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Machinacje Anglosasów

DELEGACI PflszTSTMHSHEJ USZrAlll
przybyli do Paryża na sesję ©JjZ

P A R Y Ż  —  W  tutejszych kolach politycznych z ożywieniem komen­
towane są wyniki wtorkowych wyborów  przewodniczących 6 głów ­
nych komisji bieżącej sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ. Jak w ia­
domo —  wszystkie .kandydatury przedstawicieli państw słowiańskich zo­
stały przegłosowane większością bl oku anglosaskiego. -

Okoliczność pow yższa interpreto­
wana jest jak o  dowód, iż  państwa 

anglosaskie za­
mierzają- ; kontyr 
nuować na obec­
nej. sesji swą ze­
szłoroczną po lity ­
kę, polegającą na 
.tym, iż  większość 
delegacją stano­
w ił a  „ m ą  s zy nę do 
głosowania", au­
tom atycznie akcep 
tującą -wszystkie 
zgłaszane przez 
n ie wn iosk i i  re­

zolucje. Pan u je  przekonanie, że  kan­
dydatury  przew odniczącego Sesji i  
przewodniczących poszczególnych ko 
m isji zostały, z  g ó ry  ustalone, i  -uzgod 
nione w  łon ie Większości Zgroma-* 
dzenia Generalnego.

N iesłychane oburzenie wśród w ięk  
szóści delegatów  w zbudziło przyby­
cie pół -  o fic ja ln e j d e legacji H isz­
panii frankistowskiej. Członkow ie 
-tej delegacji naw iąza li ju ż szereg 
kontaktów  z  innym i delegacjam i. 
Argen tyń ski min. spraw  zagranicz­
nych, Bram uglio ośw iadczył, iż  ist­
n ie je  m ożliwość zniesienia sankcji 
p rzec iw ko H iszpanii frankistowskiej, 
uchwalonych w  1946 r.

TV kolach politycznych Paryża

podkreśla się, że przybycie pół -  
oficjalnej delegacji hiszpańskiej do 
Paryża potwierdza rewelacje obec­
nego ministra spraw zagranicznych 
republiki hiszpańskiej, Alvareza del 
Vayo, który na kongresie między­

parlamentarnym w  Rzymie oświad­
czył, że prowadzone są obecnie sta­
rania pewnych kól o dopuszczenie 
Hiszpanii generała Franco do O N Z  
jeszcze na obecnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ.

P A R Y Ż  W e środą przed  połud­
niem , odbyło Się drugfe posiedzenie 
Zgrom adzenia Generalnego pośw ię­
cone W yborow i w iceprze  wodńicżą*- 
cych obecnej sesji.

(dalszy ciąg na stronie 2-ej)

W Warszawie od 
i'oyló śi? uroczy- 
; ste nsttiwitinie 
p ie rw szegoprzą 
sia mostu ślą­
sko L'r dąbrow­
skiego. •'
W uroczystości 
loziął udziol Prą 
zydent Bolesław 
Bierut w towa­
rzystwie wice- 
marsz. Sejmu. R. 
; Zambr buckiego 
oraz min. Kciczo 
rowskiego..

Zftoźa w ę g la  i s n li

wykryło w okolicach Łodzi
-W A R S ZA W A  (P A P ). Państw ow y ' 

Instytu t G eologiczny przeprowadził 
w iercen ia poszukiwawcze w  okoli­
cach Rogoźna Jt/Łódzi, P o  naw iercę 
n ń i do głębokości- ókńłó 35d m  pod 
pokładam i w ęg la  brunatnego i  an­
h yd ry tów . natra fiono na .duże doża : 
solne.

Pok ładam i w ęg la  brunatnego zaln 
tereśow ai się Centralny Zarząd 
Przem ysłu  W ęg low ego z  u w agi na 
to, że  leżą  one na nieznacznej g łę ­
bokości i  nadają się do eksploatacji 
na tzw . odk ryw kę tj. bez budowa-^ 
nia korytarzy  podziemnych.

O dkrycie złóż, zarów no soli jak  
! w ęg la  brunatnego w  pobliżu p rze­
m ysłowego ośrodka, jak im  jęst 
Łódź, m oże stać się poważną zdoby

ćzą d la  rozw o ju  naszego przem y­
słu.

Jeszcze 5IMI milionów złotych
na robotnicze budownictwo m ieszkaniowe

przyznał K om tid  Ekunomiczn; Rady Ministrów
W ARSZAW A (PAP) Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 

na posiedzeniu w  dniu 21 bm. uchwalił dodatkowe kredyty inwe­
stycyjne na rok 1948 w  wysokości 1.336,6 mii. I 1 przeznaczając 
z tęgo kwotę 500 mil. żł na robotnicze budownictwo mieszkanio­
we.

W ten sposób komitet rozsze­
rzył akcję, podjętą przez radę 
państwa, która przeznaczyła już 
uprzednio w  runach samorządów

j g r k w i t n i ę c i e  Z j a z d u  H f s t o r i i f c ó w

Historia musi wyjaśnić ludzkości
co się obecnie dzieje i do czego dąży świat

7-m y Powszechny Z jazd  H is to r y - , gróm ne zain teresow anie poruszany- 
k ć w  Polsk ich zamknął w czora j sw e m i zagadnieniam i, dzięki którym  
obrady posiedzeniem  plenarnym, na obrady poszczególnych sekcji groma 
którym  przew odniczący prof. D ą- dziły  tłum y słuchaczy. Z jazd  do- 
ln ow sk i streścił w yn ik i Zjazdu. Cha wiódł, iż. pom im o katastrofalnych 
rakterystyczną cechą obrad było  o- I strat, posiadam y jeszcze dość sił fa -

BIUROKRATYZM
Przerost b iurokracji —  to jedna 

z  najw iększych p lag  społecznych. 
Z w yk ły  obywatel, chcący załatw ić 
coś u w ładz, musi częstokroć przejść 
d ługie k ilom etry , Wędrując po róż­
nych referatach  i instancjach, musi 
w yczek iw ać gadzinam i i  tygodnia­
mi. zanim  wreszcie ńwysoki urząd" 
załatw i jego  sprawę.

Jak donosi „G łos Ludu", w  pew­
nym  „dosto jnym  a sędziw ym  gro­
dzie polskim " zarząd m iasta posta­
now ił kupić zw yk łą  spluwaczkę. Zę­
by tego dokonać, trzeba było uzy­
skać aż 16 podpisów pod odpow ied­
nim  papierkiem . Można sobie w y ­
obrazić, ile  osób traciło czas, ilu  
woźnych zaprzęgn ięto do przenosze­
n ia „ak t" z  w ydziału  do wydziału, 
zanim  zapadła decyzja a sygnowania 
kilkudziesięciu złotych n a  spluwacz 
kę

Ten  drobny i  pozornie śmicsżhy 
fak t charakteryzu ję m etodę pracy 
niektórych naszych urzędów. Czy 
Jest to nawyk, pozostały z dawnych 
czasów, k iedy  to  „urzędowało się?, 
n ie troszcząc się bynajm niej o losy

ehowych, k tóre w ytyczą  m auce nowe 
drogi na podstawie m yśli rzuconych 
na tym  Zjeżdzię,

W  im ieniu h istoryków  radzieckich 
i Akadem ii Nauk Z S R R  pozdrow ił 
Z jaz delegat Zw . Radzieckiego, prof. 

,  Tretiakow . W  w y ją tkow o p ięknym  
)  przem ów ien iu , podkreślił, że  ten

(
Z jazd  nie jest zw yk łym  kole jnym  
Zjazdem , gdyż 13 la t dzielących go 
od poprzedn iego stanowi całą epokę 
nie ty lko d la narodu polskiego, ale 
dla ludzkości. Zadaniem historii 
jest wyjaśnić, co się obecnie dzieje, 
co czeka świat i do czego ludzkość 
dąży. Są ludzie, k tórzy  wszystko kła 
dą na karb propagandy, nie zdając 
sobie sprawy, , że narastanie potęgi 

(Dalszy Ciąg na stir. 2-ej)
■luwi Jjizez .ulUlOKiację, "jes (. coraz
w iększe i coraz bezmyślniejsze.

T rzeba nauczyć wreszcie tych, co 
nie rozum iejąc istoty swych obo­
w iązków  W noWej Polsce, siedzą za 
biurkam i i p rzy  okienkach w  urzę­
dach, . że interesant przestał być <
„stroną", a jest żyw ym  człow iekiem , y  
czekającym  na szybkie, spraw ied li- y  
w e i życzliw e załatw ienie sw oje j łj 
sprawy. Trzeba wytłum aczyć tym  1  
wszystkim, k tórzy  chcą dalej „u rzę- 4 
dować", że tego rodzaju  p ostęp ow a -r 
n ie ich jest szkodnictwem  sp o lec z-» 
nym  i. n ie m oże by? nadal to lero- yl 
wane (

Bezduszny, . protekcjonalny i pa­
pierkowy stosunek urzędu do czło­
wieka musi ulec zmianie,

go uruchomienia dodatkowego k re ­
dytu w- wysokości 60 m il. z ł na  ob­
niżenie kosztów  nabycia uszlachet­
nionego ziarna siewnego d la  m ałó-i 
średniorolnych gospodarstw oraz po 
w zią ł uchwałę w  sprawie przesunię­
cia do dnia 31.12 br. term inu dru­
g ie j ra ty  podatku grun tow ego za 
rok 1948. ,

W  dalszym  porządku obrad  Korni 
te t zatw ierdził p ro jekt dekretu o 
przew ozie osób i  tow arów  pojazda­
m i mechanicznym i, p lany zbytu  na 
4 kw arta ł —  w ęg la  kam iennego, 
drzewa, koksu  i  skóry oraz rozpa­
tryw a ł sprawę pom ocy dla pszcze­
larstwa w  roku 1948 i spraw ę eks­
ploatacji złóż naturalnych niektó­
rych m inera łów  na państwowych 
obszarach rolnych.

kwotę 2 miliardów zł na polep­
szenie warunków mieszkanio­
wych świata prący..

P lan  dodatkowych kredytów  in ­
w estycy jnych  zostanie, w krótce  za­
tw ierdzony przez R ad ę ' M inistrów. 
Uruchom ienie ich nastąpi w  ciągu 
4 dni po uchwale.
. W  zw iązku z zam ierzoną budową 

fabryk i samochodów osobowych w  
.Warszawie, K om itet Ekonom iczny 
uchwalił k redyt na ten cel w  w yso 
kości 98,5 m ilionów  zł.

K om ite t Ekonom iczny upoważnił 
m inistra skarbu do natychm iastowe

W A R S Z A W A  —  Sprawozdania ze 
wszystkich w o jew ództw , wygłoszone, 
p rzez przew odniczących kom is ji cen 
n ikow yćh  p rzy  w o jew ództw ach  oraz 
p rzez naczeln ików  w ydzia łów  prze­
m ysłu i  handlu —  podczas odpra- 
wy^ która rozpoczęła się w  dn. 22

2 miliony ton
przeładowano 
w Szczecinie 

W A R S Z A W A  —  W  dniu 22 
września br. przeładunki towa- 
rów  w  Szczecinie osiągnęły cyfrę 
2.000.000 ton, (leząc od początku 
br. Tym sposobem port szcze­
ciński przeładował w  przeciągu 
niespełna 3 kwartałów br^blisko
3 razy tyle towarów, co w  całym  
roku 1947. Jest to wynikiem in* 
tensy wnie prowadzonych prac 
nad aktywizacją portu szczeciń­
skiego

R ZYM  (PAP). Jak donoszą z Sycy 
liii, policja ogłosiła w m ieście Porbnd 
ca, niędaleifco Palerm o stan wyiątiko 
wy. W ciągu jednej mocy policja 
przeprowadziła masowe obławy i a 
r.eszt>o<wała 25; osób.

W. m ieście PopoH (prowincja Pes- 
cara), policjo aresztowała W przy­
wódców lokalnych związków zawodo 
wycłi oraz b. uczestników ruchu opo

Stan wyjątkowy na Sycylii
lu. Powodem  aresztowań ma być u- 
czestniczeaire i  ki ero wianie strajkiem 
w  związku z zamachem na PałmiaM> 
To-gfldaitftdego.

Ofensywa
Armii Ludowej w Chinach 

P Ł N . SH ENST —  300 tysięcy żo ł- 
n ierzy  chińskiej arm ii ludow ej stoi 
w  pogotow iu, aby rozpocząć nową 
o fensyw ę na froncie w  Shantungu.

2/3 te j lic zby  b ierze  udział w  ak­
c j i  na południowym , zachodnim  i 
środkow ym  odcinku frontu  w 
Shantung i  w zd łuż lin ii ko le jow ej 
Teintsin  —  Puków . Pozostali m a­
szerują w  kierunku stolicy prow in­
c ji Teinan. N a  północy armia de­
m okratyczna prówńdzi ataki wzdłuż 
lin ii ko le jow ej P ek in  —  M ukden po 
obu stronach w ie lk iego  muru.

Kradzież w katedrze
N o l r a  D a m ę

P A R Y Ż  (PAP ). We wtorek w nocy 
do słynnej katedry N otre  Damę — 
włamali się Złodzieje i skradli cały 
szereg wartościowych przedmiotów, 
m, im. zło«tą monstrancję. Złodzieje 
usiłowali również skraść koronę, wy 
sadzaną drogim i kamieniami, wartoś 
oi kilku milionów franOców, zostali 
jednak w ostatniej chwilń spłosaeni.

( t f i
T E L
1MSK

SŁOWO
POLSKIE

F o p m i WU i c j i
na rynku żywnościowym

bm. w  biurze cen w  W arszaw ie, w y ­
kazu ją ,1' że  na ogół w. całym  kra ju  
m am y już za sobą okres przejścio­
w ego natężenia obrotów  handlowych 
i  wzm ożonej fa li zakupów artyku­
łów  spożywczych.
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Dwutorowa akcja politycznej dywersji
W E D N O C Z E S N IE  z  m eldunkami 
■  o  panice żyw nościow ej prasa
I  przyniosła w ieści o  terrory­
stycznych zamachach na działaczy 
w ie jsk ich  obu partii robotniczych.

I  tak  dnia 13 b.m. w  w o jew ódz­
tw ie  k ieleck im  w  pow iec ie  kozien ic- 
kira uzbrojona banda dokonała na­
padu, p rzy  czym  w  bestialski spo­
sób zam ordowano sekretarza koła 
grom adzk iego P.P.S. i  komendanta 
ORM O, innych zaś członków  partii 
dotk liw ie  pobito.

W  dw a dni późn iej, na teren ie 
gm in y  Staroźreby pow . płockiego 
pad li o fiarą  obow iązku trze j dzia­
łacze P.PJŁ. zam ordowani skryto­
bó jczo  przez bo jów kę  faszystowską.

P ow ierzchow ny czyte ln ik  gazet 
ttie ustali na pew no zw iązku p rzy  czy 
now ego m iędzy tym i w ydarzen iam i. 
N iem n ie j jednak zbieżność czasowa 
prób dezorganizacji życ ia  gospodar­
czego i  w znow ien ia akcji terroru 
nie je^t bynajm niej przypadkowa. 
G dyby  ktoś jeszcze ży w i! jak ieś w ą t 
p liw ości co do źródeł i  ukrytych 
sprężyn paniki żywnościowej, to  po­
w in n y  je  rozw iać wspom niane akty

terroru. Są to  bow iem  dw a aspekty 
tego sam ego zjaw iska, dwa to ry  
te j samej akcji podziem nej, skiero­
wanej p rzez zagraniczną dyw ers ję  
przeciw ko odrodzonej Polsce i  de­
m okratycznemu ustrojow i państwa: 
ż  jednej strony szeptana propagan­
dą, w yw ołu jąca  nierozsądny run na 
sklepy, z  dru giej —  wskrzeszenie 
m etod bandyckiego terroru zaniecha 
nych ju ż od| dłuższego czasu.

N iedaw no stworzono na te ren ie ;

Szw a jcarii specjalną organizację, 
m ającą na celu  szpiegostwo i  szerze 
n ie d yw ers ji w  kra jach Europy 
W schodniej. N a  je j  czele stanął 
bra t J.D. Dullesa, osław ionego ame­
rykańskiego podżegacza wojennego, 
k tóry  w  swych enuncjacjach stw ier 
dził bez ogródek, że  d la  osiągnięcia 
ce lów  organizacji każda d roga jest 
dobra, n ie  w y łącza jąc m ordu i  g ra  
bieży. Oto gdzie knuje się p lany 
rozruchów  żyw nościow ych  w  p o i-

: Przejrzysty m anewr 
min. Bevina

> Ostatniemu przemówieniu min. Be- 
’vine w Izbie Gmin poświęcono 'w  pra 
nie zagranicznej wyjątkowo mało u- 
wagi.

N ic dziwnego. N ie  zaw ierało one 
'— poza oklepanymi komunałami <
’ .jUiebezpieczeństwIe rozszerzania a!e 
komunizmu" —  ani jednej nowej myj
:su.

Komunizm, zdaniem Bevina, przenil 
■knął już także na Malaje. Temu jen 
dyn ie — według opin ii brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych — na-- 
leży przypisać powstanie tam tubyl­
czej ludności.

Dobrze to świadczy o spostrzegaw­
czości Bevina, że żbrojme wystąpienia.' 
ludów przeciwko uciskowi i  wyzysko 
ki łączy on pod każdą szerokością! 
geograficzną z ich uświadomieniem! 
klasowym. Aiie z  takiego stwierdzenia' 
można łatwo wysnuć wniosek, że włal 
ściw ie całe imperium brytyjskie 
|przeżarte jest komunizmem". We! 
wszystkich bowiem  wchodzących w  
;jego skład koloniach krystalizu je sięj 
[myśl położenia kresu nienawistnemu 
[brytyjskiemu panowaniu.
; Bevin zawsze lubił szukać przyczyn l 
[grożących imperium niebemieozeńsbw' 
[tam, gdzie ich nie ma. Czyni on to li 
[teraz — w  dość pTzejraystym zresztą 
[celu: aby hjP> być zmuszonym do wy 
[raźnego stwierdzenia, że  z  dawnej po 
tęgi W. Brytanji posostało dziś bardzo 
niew iele i  że  kruszenie się je j  resztek 
°dbywa się w  naszej dotóe z  gwałtmy 
ną szybkością.

W  tym  samym swoim w y stąpi en 1 
Bevin zdobył s ię poza tym  na doć 
cenne wyznanie. Pow iedział miamo-wi 
cie, że  „n ie  nadszedł jeszcze czas na 
realizację unii zachodniej".

W  języku r1vp tematycznym brzmi
to dość gładko; w  tłumaczeniu jednak 
na język  konkretnych faktów, k ry je  
w  sobie treść d la W. Brytanii w y- 
; soce nieprzy j-emn ą. M ów i ono bo­
wiem, że  w  krajach etirooejakloh, 
mających stanowić trzon unii zachód 
ni-ejj, n ie  ma nie tylko entuzjazmu do 
'podporządkowania s ię W. Brytanii 
lecz —  na odwrót: wzrasta w  nich 
gwałtownie opór przeciwko uszczupla 
niu swej samodzielności.
[ K ra je  te widzą bowaem — tak aa- | 
mo, jak  m y w idzim y — postępujące 
w  szybkim tem pie zbliżanie się dla 
imperium brytyjskiego końca jego  da 
wnej potęgi. <Sz)

skich m iastach i  m ordów  po litycz­
nych w  Ryczyw o łach  i  Staroźre­
bach.

A le  p lany te spalą na panew ­
ce. Rząd Rzeczypospolitej i  pol­
ski św iat pracy w ystąp ią z  całą sta 
nowczością przeciw ko tym  zbrodni­
czym  machinacjom. K ryzys  żyw ­
nościowy jest ju ż częściowo zażegna 
ny, a  próba rozpętania now ej fa li 
bandytyzmu politycznego będzie zdła 
w ioną w  zarodku.

Burzliwa debata w parlamencie francuskim

B o j ó w k i  d e  f * a u l l e 4a  m o r d u j ą
pod okiem  »gw ard ii honorowej** genera ła

P A R Y Ż  (A P I) K rw aw e zamieszki, sprowokowane* przez bojówka- 
rzy gen. de Ganlle(a w  Grenoble były przedmiotem burzliwej debaty 
Francuskiego Zgromadzenia Naród owego. Okazało się, iż specjalne od­
działy żandarmerii, przyznane przez rząd „dla ochrony" gen. de Gau l- 
Ie‘a  przemieniły się w  jego prawdziwą „gwardię honorową".

M in. M och zmuszony b y ł p rzy­
znać, że  służba porządkow a R B F  jest

P o lak  wiceprzewodniczącym sesji

Machinacje Anglosasów
na Zgromadzeniu ONZ 

(dokończenie ze str. 1-ej)

W obec tego, że  w  głosowaniu 
w z ię ły  udział delegacje 53 państw  
bezw zględna większość, wym agana 
dla ważności wyboru, w ynosiła  27 
głosów.

W  ta jn ym  głosowaniu na jw iększą 
kolejną ilość głosów  otrzym ali przed 
staw iciele następujących 8 państw : 
Cbiny (46 głosów ), F ran cja  (44), 
Zw iązek  Radziecki (41), W ie lka  B ry

tania (41), S tany Z jednoczone (41), 
M eksyk  (29) i  Po lska  (28). P rzedsta­
w ic ie l F ilip in  otrzym ał jed yn ie  . 25 
głosów.

Przedstaw icie le  wym ien ionych w y  
że j 7 państw  w raz  z  przew odniczą­
cym  sesji d r  Evattem  i  przew odni­
czącym i 6 kom isji; obranym i na po­
siedzeniu w torkow ym , w eszli w  
skład tzw . kom is ji ogólnej, k tóra  
ustali porządek dzienny b ieżącej se­
s ji  Zgrom adzeńia Generalnego O NZ.

Pogłębienie badań dziejów
treścią uchwał Zjazdu Historyków

(Dokończenie ze  str. 1-ej) 
sil p os tęp ow ych ! jest nieuniknioną 
końl^ćżnóśćią dziejową.

Z  w ie lką  serdecznością zacytow ał 
pow iedzen ie jednego z p relegen tów  
polskich, że badacze stosunków pol­
sko -  rosyjskich studiow ali dawniej 
to, co nas dzieli, teraz zaś studiuje 
się to, co nas łączy, n ie  pom ija jąc 
rów n ież dzielących nas zagadnień.

P rzem ów ien ie  sekretarza gen. 
M iędzyn . K om itetu  H istorycznego 
p ro f. M oraze cechowało szczere 
wzruszenie, któremu dał w yra z 
tw ierdząc, iż  rzeczyw istość jaką  zna 
lazł w  Polsce przerosła o w ie le  jego  
nadzieje. O dw iedzając różne kongre 
sy  h istoryczne n igdzie n ie  natra fił 
k i  ty le  zapału i tak głębok iego za­
interesowania na jistotn iejszym i za­
gadnieniam i. Zachodnia Europa sta­
now czo w ie  za m ało o  dokonaniach 
W schodniej, to też prosi o pomoc w  
postaci w ydaw nictw , w  których

w prow adza s ię w  badanie d zie jów  
now e elem enty, 'zm ien iające utarte 
poglądy na Europę.

—  Przyszłość nauki h istorii leży. 
w  Waszych m etodach —  ośw iadczył 
m ówca —  a praca W asza jest pracą 
pokoju, w yrów nu je  bow iem  istnie­
jące niespraw iedliw ości i  przeocze­
nia.

W reszcie delegat Czechosłowacji 
prof. M azurek, w ładający popraw ­
nie język iem  polskim, przypom niał 
w ie lo letn ie  w ię zy  p rzy jaźn i i  współ­
pracy h istoryków  polskich i  czeskich 
i w zyw a ł do utrzym ania tradycji 
współpracy.

N a zakończenie z  ust przew odni­
czącego padła propozycja, żeby z  
uw agi na w agę zadań, jak ich  pod ję­
li się h istorycy polscy, term in na­
stępnego Z jazdu  przesunąć na datę 
wcześniejszą, n iż to b y ło  p rzew i­

dziane;

W  toku obrad V I I  Powszechnego Z jazdu  H istoryków  Polskich zg ło  
szonb cały szereg rezolucji, k tóre  w m yśl regulam inu Z jazdu  przeka­
zano Stałej D elegacji Z jazdów  H is toryków  Polskich. W śród  rezolucji 
tych do na jważn iejszych należą następujące:

Opracowanie now ego obrazu dzie 
jó w  Polsk i opartych o  unowocześnio 
n e  m etody badawcze;

P e łn e  opracowanie d z ie jów  Z iem  
Odzyskanych;

Pod jęc ie  szeroko zakreślonych ba 
dań nad epoką 1848 roku i kształcę 
n ie specja listów  zn aw ców  te j epo­
ki;

Pogłęb ien ie współpracy history­
k ów  z preh istorykam i \ pod jęcie sze 
roko zakrojonych prac wykopalisko 
Wyeh;

Pogłęb ien ie  badań nad dziejam i 
stosunków kulturalnych polsko-ro­
syjskich;

W zm ożenie badań nad Słow iań­
szczyzną Zachodnią i zacieśnienie 
stosunków naukowych z  h istoryka­
m i czeskim i;

W zm ocn ienie kontaktu z  myślą 
naukową zagranicy m. in. w  dro­
d ze wzm ożen ia m iędzypaństw owej 
w spółpracy historycznej, i w ym ia­
n y  pracow ników  naukowych;

U tw orzen ie w  Polsk im  T ow a rzy ­
s tw ie  H istorycznym  sekcji m etodo­
logicznej histori; dla przeprowadze­
n ia  badań \ dyskusji nad problem a­
m i historii;

P od jęc ie  u kom petentnych czyn- > 
n ików  starań o zw ro t w yw iez ie - ! 
mych dóbr kulturalnych, w  szczegół J

f e T o l W  P Ó L S K IE  1 Nr"2b3‘ ""' J

ności arch iw aliów  polskich j o  od­
szkodowania za dobra zniszczone;

Zsolidaryzowante się z  rezolucją 
uchwaloną p rzez Św iatow y  K o n ­
gres Intelektualistów  w e  W rocła­
w iu ;

W ezw anie kom petentnych czynni­
k ów  państw owych i  k ierow niczych  
organizacji naukowych do opraco­
wan ia planu prac naukowych w  za ­
kresie nauk historycznych.

Polak
przedstawicielem ONZ

w  i n e S a a c S e
L O N D Y N  (P A P ) N a  m ocy d ecyzji 

sekretarza generalnego O N Z  T ry g ve  
L ie , przedstaw icielem  N arodów  Z jed  
noczonych w  Indiach m ianowany 
został obyw ate l P o lsk i B olesław  
Leitgeber, dotychczasowy szef w y ­
działu p laców ek zagranicznych O N Z  
w  Lakę  Success.

zaczątkiem  p ryw atnej organizacji 
politycznej, k tóre j istnienia n ie moż 
na to lerow ać w  ustroju demokra­
tycznym.

Min. obrony narodowej, Ram adier, 
przyparty  do muru przez interpe­
lac je  kom unistów i- oświadczenia 
posłów innych ugrupowań, zmuszo­
ny został przyrzec, iż  odwoła spe-

Przemówienie BeTina w Izbie fimm

W. Brytania akceptuje propozycje Bernadotte’a
L O N D Y N  (P A P ) B ry ty jsk i min. 

spraw  zagranicznych B ev in  w yg ło ­
s ił w  Izb ie  G m in  przem ów ien ie na 
tem at n iektórych aktualnych zagad­
nień po lityk i zagranicznej.

N a  wstępie m inister B evin  złożył 
hołd pam ięci hr. B em adotte  1 o - 
św iadczył, że  rząd -b ry ty jsk i akcep­
tu je  konkluzje raportu h r  Berna- 
dolte  w  spraw ie rozw iązania p ro­
blemu Palestyny.

Z  ko le i B ev in  przeszedł do .spra­
w y  N iem iec, om aw ia jąc przede w szy 
stkim  sytuację w  Berlin ie. Jesteś­
m y gotow i —  .pow iedział B evin  — 
przyjąć m arkę radziecką jako jedy ­
ną walu tę b y łe j sto licy  N iem iec pod 
warunkiem , że wprowadzen ie tej 
w a lu ty  nastąpi pod  kontrolą 4-ch 
mocarstw.

M ów iąc o tzw .- „b lokadzie B er li­
na * B ev in  w ychw ala ł organ izację 
„m ostu pow ietrzn ego" p rzez lotn i­
ctw o b ry ty jsk ie  i  amerykańskie. Są­
dzi on, że  dalsza współpraca anglo­
saskich sił lotn iczych um ożliw iła  
b y  nawet przetrw an ie zim y, jakkol­
w iek  ludność sektorów  zachodnich 
byłaby  narażona na „pew ne n iew y ­
gody". . , ■

cja lną gw ardię, k tóra  dotychczas | 
stanowiła „ochronę" gen. de GauL-] 
le*a.

Ram adier zaznaczył jednocześnie, 
że w  porozum ieniu z  m inisterstw em  
spraw  w ew nętrznych  pod jęte  zosta­
ną now e k rok i ce lem  „ochrony”  oso­
by generała.

Podczas gdy  parlam ent francuski 
debatuje nad zajściam i w  Grenoble, 
b ra t szefa Z jednoczenia Narodu 
Francuskiego —  P ie rre  dę G au lle 
przepowiada, iż  generał dojdzie do. 
w ładzy jeszcze w  roku  bieżącym .

P R A G A  (P A P ).  Jak podaje agen­
c ja  C TK , w ładze bezpieczeństwa u ję  
ły  w  tych dniach obyw ate la  czecho­
słowackiego M irosław a Sto dulkę re- 
c te  Czermaka, agenta am erykań­
sk iej służby szp iegowskiej (C.I.C.), 
k tóry  od  ł f lk u  m iesięcy upraw iał 
działalność szpiegowską na terenie 
Czechosłowacji. Stodulka, k tóry  na 
wiosnę rh. zb ieg ł do N iem iec Za­
chodnich, p rzysłany został p rzez

» Stały kom itet b e r liń s k i«
obraduje w P a r j iu

P A R Y Ż  (P A P ). T . zw . „S ta ły  K o ­
m itet B erłm ski" w  skład k tórego 
wchodzą sir W a lter Strang (A n glia ), 
R ene M assigli (Francja) i L ew is  
Douglas (U S A ) zebra ł s ię w e  środę 
na naradę w  Paryżu . Jak  tw ierdzą  

kołach m iarodajnych, członkow ie

K om itetu  m ie li opracować odpo­
w ied ź na notę, w ręczoną w  ub. ty ­
godniu p rzez m in. M ołotow a przed­
staw icielom  trzech  państw  zachod­
nich w  M oskw ie w  spraw ie Ber­
lina.

2.000.—-zł i 1.000.—zł.
nagrody

za najtrafniejsze porady życiowe

j y p  A  Zycie Prakiyczne"
' Nr 27 Co nakładzie 322 ty*., egz.)
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LONDYN. Radio londyńskie przyto­
czyło dane ministerstwa handlu, z. któ­
rych wynika, iż eksport brytyjski w 
sierpniu byt o 15 milionów funtów szter 
lingów mniejszy niż eksport w Wpcu.

MOSKWA Pracownicy akademii nauk 
Ormiańskiej SRR wyhodowali nowy ga­
tunek pszenicy ozimej, uzyskując z jed­
nego ha «  — 8 centnarów zboża więcej 
niż dotychczas otrzymywano w Arme­
nii.

NOWY JORK.- Nad Miami (Floryda) 
szalał groźny huragan, który spowodo­
wał znaczne szkody. Połączenie telefo­
niczne między Nowym Jorkiem  te Hawa 
ną uległo uszkodzeniu. Siła wiatru prze 
kraczala 225 km na godzinę.

RZYM. Socjalista wioski, Nentii, prze­
mawiając na wiecu w Rzymie, podkre­
ślił, że najważniejszym zadaniem klasy 
robotniczej jest jedność oraż walka z 
prawicowymi socjalistami, którzy łączą 
się z imperializmem światowym.

BUKARESZT. 'Wydobycie rtufty w Ru­
munii osiągnęło, w lipcu 113 proc., a to 
sierpniUt ISO proc. przewidzianego ploitu- 
TEL. AVIV. Żydowski komendant re­

rozolimy, płk. Dayan, podał do wiador 
mości, iż rozbrojenie oddziałów lrgun 
Zwal Leumi odbywa się. w zupełnym 
porządku bez żadnych incydentów.

BERLIN. W górach Harzu (Niemcy za 
chodnic) oraz w górach kruszcowych 
(Niemcy wschodnie) spadł we wtorek 
pienąszy tej jesieni śnieg.

RZYM. W Trieście rozpoczął ślę 24-go- 
dzinny strajk urzędników państwowych, 
żądających podwyżki płac.

Pół miliona ton zboża
otrzymała Anglia 

z ZSRR
LO N D YN  (PA P ). Wiceminister han 

dlu zagranicznego, Arłflruir Bottomley, 
oświadczył w  parlamencie, iż w  ra­
mach aaglo -  racLzae tiki ego układu 
handlowego z grudnia roku.
Wielka Brytania otrzymała ze Zw iąż 
łcu Radzieckiego w  okresie od» Lute­
go  do sierpnia b. r. przeszło 525 ty 
.ślący ten zho®a.

G. L  C. z  pow rotem  do k ra ju  z  
lecen iem  nawiązania m. in. kontak­
tów  z  podziem ną organ izacją w  P ra  
dze. W raz ze  Stochilką, k tó ry  p rzyz  | 
nał s ię  do zarzucanych m u czynów, 
aresztowani zostali dalsi członko­
w ie  bandy szp iegow ^dej.

Min. Kurowski
przedstawicielem RP  

w Wiedniu
W IE D E Ń  (P A P ) D o W iedn ia p w y -  

byl n ow y  p rzedstaw iciel polityczny 
R P  w  Austrii, min, pełnom ocny dr 
Śtefan Kurow sk i. M in. Kurow sk ie­
go pow ita li na dw orcu  przedstaw i­
ciele personelu dyplom atycznego 
Polsk ie j M is ji Po lityczn e j w  W ied­
niu z  charge d ‘a ffa ires  Tykocińskim  
na czele.

Groźny pożar
pod Puckiem

PUCK (PAP ). W  m iejscowości Poł 
czynno pod Puckiem wybuchł z  nie­
znanych przyczyn pożar w  budymik&icih 
łospodarczych j<edineg© z  .rpinpków. 

Na skuittik szalejącego .sztormu, o- 
gaeó przerzucił się na budynM in­
nych gospodarstw. Ogółem pożar sfcra 
w 3  trzy zagrody, obejmujące razem 
17 budynków. Straty są poważne. W  
akcji ratownnczeó bra ły udział sżra 
że  ogniowe wszystkich okolicznych 
miejscowości.

Kwitną akacje
owocują jabłonie

B IA Ł Y S T O K  (P A P ). W  osadzie 
N arew ka  w  pow iecie bielsko-podla­
skim zakw itły  po ra z  drugi w  tym  
roku drzew a ow ocow e ; akacje. W  
ogrodzie ob. Sulgisa ow ocu ją obec­
nie jabłonce. O w oce są już w ie lk o ­
ści śliwek.

IN O W R O C Ł A W  (P A P ).  W  P a k o ­
ści p rzy  ul. Radłowskiej zakw itły  
po raz drugi akacje.

5 sukien z  jednego wykroju
podaje

„ H a  i Zycie Frakiyci%e“
Nr 27 (o nakładzie *22 tys. egz.)

B ev in  usilnie zaprzeczał p o g ło s -« 
kom  o  różnicach zdań m iędzy trze - ; 
m a m ocarstwam i zachodnimi.

N a  zakończenie b ry ty jsk i min- < 
spraw  zagranicznych stw ierdził, ż e j 
w ie rzy  w  m ożliwość współżycia p o - ; 
pokojow ego m iędzy zachodem a ! 
wschodem.

—  a —  j
P A R Y Ż  —  P o  środow ym  posiedzę- [ 

niu rady  m in istrów  ogłoszono k o - ;  
munikat stw ierdzający, że rada m i- ] 
n istrów  uznała całość raportu  hr< 
Bernadotłe 'a  za pożyteczną postaw ę; 
rokowań. s

Ujęcie w Czechosłowacji

agenta obcego wywiadu



P R O W O K A C Y J N E  P L A M Y  H K T L E R A

25 - 31 SIERPNIA 1939 W GDAŃSKU
PROBLEM

MA  Ł A M A C H  „M iinchener M it-  
la g " ukazały się n iedawno in­
teresujące wspom nienia M a- 

xim iliana W o lfa , zatytu łowane „M o­
ja  podróż na w o jn ę '1.

K to  jest ich autorem , n ie w iem y; 
m ożem y się jednak domyślać, iż  w e  
wrześniu  1939 roku pełnił on w  n ie­
m ieck ie j służbie dyplom atycznej po­
ważne funkcje.

Z  je go  obszernych wspom nień w ar 
to  zapoznać polskiego czyteln ika z  
następującym i szczegółam i prowoka 
c ji H itlera, poprzedzających w yw oła  
ną przezeń rzeź w  świecie.

W o lf w y jech a ł 22 sierpnia do 
Gdańska z  dyspozycją: „na wybuch 
w o jn y ". W iózł naw et z sobą szcze­
gółow o opracowany „kalendarzyk  
w ydarzeń ". W edług z  gó ry  ustalone­
go planu, m ia ły  ona m ieć taki p rze­
bieg:

W S Z Y S T K O  W E D ŁU G  Z  G Ó R Y  

U S T A L O N E G O  P L A N U
N a zjazd p raw n ików  gdańskich w  

Sopocie z jeżd ża li w szyscy k ierow n i­
cy  wojennych  urzędów, m ianowa­
nych ju ż  na k ilkanaście dni przed­
tem.

N a  25 Sierpnia w yznaczony został 
.fjazd  do N ow ego  Portu  w  Gdańsku 
słynnego okrętu „Sch lezw ig  H o l- 
stein". W edług przew idyw ań , fakt 
ten musiał w yw ołać  ze strony P o la ­
k ów  odruchy protestu. W ładze naka 
zały  potraktow ać takie odruchy ja ­
ko „polską p row okac ję " i  zareago­
w ać z m iejsca strzałam i z okrętu 
w ojennego na W esterplatte.

Z  tą chw ilą , rzecz oczywista, w y ­
buch w o jn y  stawał się faktem.

N a  dzień 25 sierpnia wszystko 
w ięc  b y ło ’ przygotowane. Pod  .p re­
tekstem  zjazdu w eteranów  pierw szej 
w o jn y  św iatow ej na rocznićę b itw y  
pod Tanenbergiem , transporty w ojsk  
z R zeszy  szły do Prus Wschodnich 
bez p rzerw y . Hans Frank już cze­
kał na ob jęcie w  pob itej Polsce w ła  
dzy  generalnego gubernatora. P h i-  
lipp Bouh ler — autor książki o Na­
p o le o n ie —  w yznaczony został „do 
pozostawania przy  osobie fuehrera" 
z  zadaniem  gromadzenia- „h istorycz­
nych m ateria łów " do m onografii 
„dru giego w ie lk iego  w odza". Syes- 
Inąuart, predestynowany na zastęp­
cę Franka, z jaw ił się w  Gdańsku 
razem  z W olfem , gdzie oczek iw ał 
zlecenia na rozpoczęcie urzędowania 
na W awelu ■ . /

P O L S K I S A M O L O T  
N A D  „S G H L E Z U W  H O LSTE IN *

25 sierpnia w e  wczesnych godzi­
nach rannych W o lf w y jech a ł m oto­
rów ką na m orze, by  obserw ować 
w łasnym i oczym a przeb ieg historycz 
nych wydarzeń.

„Sch lezw ig  Holstein " kon w ojow a­
n y  p rzez 5 kontrtorpedow ców , w p ły  
nął o 8-ej rano do N ow ego Portu. 
N a  jego  pokładzie stało 725 żołn ie­
rzy , a w  ich  pobliżu  przechadzali 
sie nerw ow o oficer p o lic ji i  „cy ­
w il"  w  szarym  ubraniu, ó w  „cy ­
w i l "  w  nocy p rzetransportował z 
okrętu na ląd n iem ieck ie działa, 
gdyż jak  sam w yzna ł —  „m iał w

tym  dużą w p ra w ę " (wyzyskaną 
m iędzy innym i w  podobnej sytuacji 
w  K ła jpedzie ). Pod  pokładem  okrę­
tu pozostawało nąpo żo łn ierzy  ocze­
kujących na rozkaz zejścia na ląd i 
opanowania W esterplatte.

W krótce nad n iem ieckim  okrętem  
po jaw ił się polsk i samolot. A b y  zm y 
lić  je go  czujność, na pokładzie roz­
poczęto defiladę. Lotn ik  sfotogra­
fow a ł ją  i zatoczyw szy k ilka k rę ­
gów , oddalił się.

P row okacja  n ie  uspraw iedliw iła  
oczekiwań. N a  W esterplatte pano­
w a ł spokój. A b y  tein spokój zakłócić 
„Sch lezw ig  H olste in " zb liży ł się do 
w ysepk i na 200 m etrów . Cisza i  w te  
dy  n ie została zmącona...

P rzyw ie z io n y  z B erlina „kalenda­
r z yk "  W o lfa  zawodził. N adzie je  się 

urzeczyw istn iały. D o Gdańska

dochodziły, słuchy, że H itle r  przesu 
nął term in w ybuchu ■ konfliktu.

Z A N IM  P A D Ł Y  P IE R W S ZE  

S T R Z A Ł Y ...

Jednak w  pow ietrzu  czuć było  na 
dal zapach prochu. Resztki Po laków  
dawno opuściły nadmorskie m iejsco 
wości letniskowe. Po lscy  listonosze 
pojaw ia li się na ulicach Gdańska 
n ie inaczej jak  w e  dwójkę. H e im - 
wehra obsadzała mosty. Przejśc ia  
graniczne zańiknięto. Stan polic ji 
gdańskiej w zrósł do 12.000 ludzi. S A  
ju ż rozporządzała 10.000 ludzi. W szy 
scy w p raw dzie  udaw ali Gdań­
szczan, a le w  ich słowach słyszano 
w yraźn ie  d ia lekty  pruski, saksoński, 
bawarski, heski.;/

31 sierpnia Hans Fritsche odczytał 
p rzez rad io „p ropozyc je" * H itle ra

pod adresem  Polski, a l  września 
punktualnie o godz.„ 5 -ej rano ze 
„Sch lezw ig  H ilste in * roz leg ły  się 
p ierw sze strzały...

W ojna wybuchła.
W o lf kończy swe wspom nienia 

uwagą, że  Po lacy  w a lczy li bardzo 
dzieln ie i  ' że W esterplatte, które 
m iało być  zdobyte w  pierwszych go 
dzinąch w alk, zadając N iem com  
k rw aw e straty, trzym ało się „aż do 
soboty następnego tygodnia".

D opiero użycie „S tukasów " —  koń 
czy W o lf — • zmusiło załogę do pod­
dania się.

Taka jest (podana p rzez N iem ­
ca!) praw da o „polskich prow oka­
c jach " poprzedzających ostatnią 
wojnę...

Wieś w obliczu ważnych decyzji

Przed wyborami » Samopomocy Chłopskie;«
W  okresie od dnia 15 października 

b.r. do 18 lutego 1949 r. na teren ie 
całego kra ju  odbędą Się w alne ze­
brania grom adzk ie oraz walne z jaz­
dy gm inne i  p ow ia tow e  Sam opo­
m ocy Chłopskiej. Zebran ia  te będą 
m ia ły  bardzo duże znaczenie. Chodzi 
o um asowienie ruchu spółdzielczego 
na wsi, jak  rów n ież o wprow adzen ie 
do w ładz Zw iązku  —  obecnie w  du­
żej m ierze opanowanych przez bo­
gaczy —  m ało i  średniorolnych 
chłopów. +

W arto się p rzy  okazji zastanow ić 
nad obecnym  stanem spółdzielczości 
w ie jsk iej, k tórej podstawową ko­
m órką je3t —  po dokonaniu ostat­
nich reorgan izacji spółdzielczości —  
Gminna Spółdzieln ia „Sam opom ocy 
Chłopskiej".

Operując 16 m ilionam i ludności 
w ie jsk ie j z przeciętnym  czteroosobo 
w ym  stanem rodziny, spółdzielczość 
gminna obejm uje do 35 proc. m iesz-

kańców wsi. N ie  jest to  odsetek za 
dowalający.

Ogólne obroty  gm innych spółdziel 
ni jw yn iosły  w -  ub. roku ponad 47 
m iliardów  złotych, w  p ierw szym  
kw arta le  roku b ieżącego — . 16,5 m i­
liarda. Do końca 1948 r. przew idu je  
się j>gólne obroty, przekraczające 
90 m ilia rdów  złotych. 75 proc, sta­
now ią obroty  sklepów un iwersal­
nych, t.zn. spożywczo -  m ieszanych. 
Z by t n ik ły  jest dotychczasowy obrót 
artyku łam i przem ysłowym i, przezna 
czonym i dla gospodarstwa rolnego, 
w  stosunku do obrotu w  dzia le ar­
tyku łów  konsumcyjnyęh.

K oszty  handlowe, k tó r e . w  roku 
ubiegłym  w ynosiły  10,74 proc. obro 
tu, spadły w  I  kw arta le  br. do 10.03 
proc., a  za cały rok 1948 m ają w y ­
nieść 9,3 proc. Można i  na leży ża 
troszczyć się o ich dalszą obniżkę.

An aliza  funduszów spółdzielczych, 
u lokowanych w  m ajątku sta-

/&emi$9eśea „Si&sz/ss P o ls fc le g o * *

H a i s i i M d n i e J s z a  o d p o w i e d ź

P, Józef M ilewski nadesłał nam 
,/najpóźniejszą i najsmutniejszą od­
pow iedź na ankietę". P isze on:

„N a Ziem ie Odzyskane wyjeżdża­
łem z entuzjazmem. W maju 1046 r. 
przyjechałem  z Kołom yi do Oleśnicy 
i zaraz zetknąłem się na kierow ni­
cy eh stanowiskach z ludźmi nieodpo­
wiednimi. K iedy zgłosiłem się do kie 
równika PUR-u w  Oleśnicy po zapo 
m ogę pieniężną, poddano mnie for­
malnemu badaniu, jakbym był prze 
stępcą: gdzie pracuję, dlaczego nie' 
pracuję,, na oo m*i zapomogą, jestem 
widocznie szabrownikiem l śpełculan 
tern itp. Otrzymałem w  końcu 150 zł 
zapomogi, ale do dziś dnia nie mogę 
straw ić .tego uczucia przykrości i po­
niżenia...

Później pracowałem u krawca w 
Oleśnicy, który mnie odosobnił do 
„lew ego " warsztatu, gdzie pracowa­
łem  w  smrodliwych oficynach w  ńatf 
gorszych warunkach higieniczny oh.

Z tych powodów zachorowałam na 
gruźlicę^ Teraz jestem  u cudzych .łu­
dzi w górach — niby to na kuracji,, 
ale bez środków do życia. W  tych 
warunkach nie mogę' myśleć o kura- 
■ći1. •

Nic dziwnego, że czuję się tu bar­
dzo źle.
■ _Za najpilniejszą potrzebę uważam 
poskromienie chciwości rozmaitych 
majstęrków, którzy zmęczoną woj en 
nymi przeżyciam i młodzież pchają w 
■objęcia gruźlicy, a swoim i machina­
cjam i szkodzą skarbowi państwa. A 
(kierowników rozmaitych urzędów, 
należało by kierować ha odpowiednie 
•kursy, gdzie nauczono by ich lepiej 
poznawać psychikę ludrką i  należycie 
óbohodzić się z klientam i".

Czy nie -znalazłaby się jakaś insty­
tucja charytatywna, która by dopo­
mogła temu chłopcu i zajęła się jego. 
leczeńi-śm? Adres autora lisbu redak 
c je chętnie wskaże.

łym , w zg lędn ie  zam rożonym  w  
towarach w skazuje na b rak  środ­
k ów  obrotowych. Brak  ten jest w y ­
rów nany k redytam i bankowym i. O - 
becn ie spółdzielnie zadłużone są w  
B. G. S. na 2,8 m iliardów , dalsze za 
potrzebowanie w ynosi 3,6 m iliardy. 
Dotychczas N arodow y Bank Polsk i 
przysłał gm innym  i  pow ia tow ym  
Zw iązkom  Spó łd zie ln i'n a  zakup zbo 
żh.1,5 m iliarda oraz 2,2 k red y tów  od 
nawialnych. Tegoroczny niedobór 
w ynosi 1,3 m iliarda złotych, k tóry  
zapewne uda się w yrównać.

Gm inne spółdzielnie staw ia ją do­
p iero p ierw sze kroki. R ok  bieżący 
b y ł jeszcze rok iem  gospodarki do­
ryw cze j ,nię opartej na dokładnych 
planach finansow o -  gospodarczych.

Państw o przychodzi obecnie spół­
dzielczości gm innej ż  w ydatną po- 
niocą, licząc na nią jako na jeden 
ze , środków, k tóry  m a przyn ieść w y  
Zwolenie w s i od wyzysku, a zarazem  
oprzeć w ym ianę m ięd zy  wsią a m ia
stem na zdrowych zasadoch.-----

Dyskusja o lekanadk
Problem  lekarzy, rt.ąjn u l 

mieńców aktualności. W 'v7*»: rz-j 
wydarzył się parę t.., u
padek, że lekarz odm<v.-;; n
d*o ciężko chorego <| r-ie -łr*:. • •
odmówił użyczenia lek  i r 
muniikowania się z  .'; % o • • •• 
tunkowym. W  Kraflwwla ś ą ‘
się przed kilkoma cn-wu-w! rowxr*iwa.' 
kilku lekarzy, oskari o/•.li o  
banie opieki nad dzionkiem, uakąwo- 
nym przez żmiję. W i 'dffljfjm miaście 
na Mazurach odbył Uję jrdnocz&S«vl.* 
proces przeciw  lekarzowi, oskarżone 
mu o .spowodowanie Arniw-ci 
ki przez dokonywani;- >.va /..!sj r&tww 
gu w  stanie nietrzeźv'>m,

Wszystkie te wypadki wabuiAyly b  ‘ 
pinię publiczną. Na lą-mach prafty 
poczęto formalną dyiH -usje nc 
istotnego po wolami a 1 1®$ rcr. y iłs ■ * 
ich obowiązku. Przy ifccj o ' . ' 
azona została sprawa 
Społecznej.

Dalecy jesteśmy od n-rov.'udvvii« *  
tym miejscu, jak ie jś1 ajpoió#! leftn- 
rzy. Bez wątpienia wjyŻOj 
me wypadki były kar.godn 
wałyby zaś na zupeh.ł- i
n a wyc ir -n jęcie jak  najruf c w s  ? eh
wnłosików, gidy'by p-ofll k\ ?. /jo.-?’ ■
ły  prże<z lekarzy praSkcykui ^ry
walnie.

Zawód lekarza jest ‘ ou-zk i o fk r -  
ny. Lekartz musi być I la  j  p o ra ­
dnia i nocy gotów mą] wk 
wolno mu być prze.-Mccyonym, nię 
wolno odmówić pomc|;:> v in ;tv
wypadku. Słusznie,. Wydaj... o'o, 
w ielu mlodiytdh lekarzy, k-oru??, *.v

studia po wodnie, jhy 
tych wielkich zadań l. obo-r.-iąaki^.,, 
gdyż traktowało swój 
często koniunkturalnie.!

Przypatrując sdę jednak picfc&y 
karza Ubezpiocaallnfl, 
do sprzecznych w  zasai 
lekarz Ubezpiećzaiha n.in p^ril 
nym ustawom o  ochroni n 
jego pracy nie jest w  ' r-Taktyc ;- A-’-*: 
ślony. Lekarz .Ubezpiei -zain i, 
go zajdzie potrzeba, p ri ruja 
godziny ń-a dobę, gdy.tymczeac-tr. je  
go wynagrodzemie w. ndi * . nie <>.ópo 
wiiada. wielkości pon ieśi^y^b 
ków.

Pociąga 'to  za sobą r.a.ii iizn. U m. 
konsekwencje: lelkanz 
z reguły (wyjąwszy rzf.-orywl.śc". 
fiam e -jednostki) — Wsktują 
pracę zarobkową nie . , r:: 
^ ą ^ ^ ^ ^ ó  pódópl^zńyicb .rj,*U--V' ’,i
Wie nie są po prostu w w an ii • 
w ić właściwej diagnozy ■ i podf ̂ - m  
mdennie do wykonywanego ?.?< 
wobec, natłoku zajęć, i

Rezutlta-t jiest zaw szeł haiki 
przed znachorami (częsro .
tworzą się formałne og -r.-ki w

mowanych lekarzy - snc 
pobierających wygórował, c t.ononarta 
jest pełno, natomiast wśród 
kich rzesz podopiecznym i  aztrzy ffr 
■często uzasadniona, mieć icć tio ' !i 9 
rzy Ubezpieczałni Społo ro;

Wypadek wałbrzyski u /  £.rakovr- 
ski, choć był forma In?, m pi/::stęp-'- 
stwem, jest groźnym i: obrzeż en, 
należy zreform ować jaj najpiędzej 
pracę lekarzy Ubezpiecz\lmt, należy 
odciążyć ich od nawału z*.jeć hiuni 
kra tycznych, należy zdw ;ie ich 
bę, a nade wszystilco pod •1 
robki, aby stały na pewnym 
ejonałnym -pozioamie do y. ykon 
pracy.

Ostre ataki są słiuszrwi. p ię ’ 
nie wykroczeń potrzebni , ak1 .. k >. 
dy  medal ma dwie shror }■,

mu mmm
N A JW IĘ K S ZA  ILO SC  W YCIECZEK 

P R ZY B Y W A  Z  WOJEW ÓDZTW
POŁUDNIOW O — ZACHODNICH

W okresie od. dmia 22 lipca do 
września przybyło na W ZO — 3544 
wycieczki.

Największa iłość w yciecze^ przy­
była z wojęwódizitiwa wtrpeławskiego 
•oraz' dwu. sąsiednich województw : 
śląsko -  dąbrowskiego i  poznańskie­
go.’ P ierwsze m iejsce —  pod wzglę­
dem ilości wycieczek — zajmuje 
wśród miast Łódź, drugie •—- Warsza 
wa.

Według obliczeń z dnia 12 wrześ­
nia przybyło na WZO wycieczek: — 

Wojewódzitwo wrocławskie — 
S96; wojewódzitwo śląsko -  dąbrow­
skie —  597; w ojew ództwo poznań­
skie — 389.

» Ł / &  J A G A I % I A i J E «

liarsyiiaiika znad Odry i
Zielona Góra, we wrześniu

W - STOSIE niem ieckiej makulatury 
wpadł nii w  ręce dużeg-o rforma 

tu zeszyt opatrzony tytułem: „Flam-
mes“ .

Już chciałem nim przykryć tw ari 
H itlera, wrzeszczącego z ókladiki teslą 
żkl „Deutsche Wehrmacht", gdy uwa­
gę m oją przykuł podtytuł zeszytu: 
,sRevne lit tera ire  et artistrfque du Sta 
lag V lI I - c “ . — Przegląd literaoko-ar 
tystyozny Stalagu Y iH -ć. Pismo obo­
zu jeńców  francuskich?...

H itler wrzeszczał nadal .z potarga­
nej okładki a ja usiadłem w  k.ącly i 
z  rosnącym zainteresowaniem  prze­
wracałem  karty pisma Stalagu z  o 
kolie Żagania.

Zaskoczyła mnie przede wszystkim 
wspaniała szata graficzna. Kredow y 
papier, moo drzeworytów, rysunków, 
jedno- i w ielobarwnych fotografii. 
Następną rewelacją była data i miej 
sce wydania zeszytu. Druk zakończo 
no 1. lutego 1945 w  Zielonej Górze 
w  dzisiejszych Państwowych Zakła­
dach Graficznych. Ta data mówiła 
w iele,

W  kilkanaście dni później Zielona 
Góra zdobyta została przez wojska 
polsko -  radzieckie.

Z tego zestawienia wynika jeden 
wniosek: N ie ulega wątpliwości, że 
nakład ,o ile zakończono druk zeszytu 
-T- n ie opuścił druikarni i n ie dotarł 
do rąk jeńców z Obozu V III-c . Ze- 
sil>t, iktójry m iałem w ręku, był więc 
nie tylko jedynym  ocalonym egzem­
plarzem „  prawdziwym  białym kru­
kiem, a|e; i  w ielkiej wagi dokumen­
tem, obrazującym cztery lata obozo­
wego życia jeńców francuskich* na 
Ziem i Lubuskiej i  Dolnym Śląsku.

Na 64 stronach francuskiego tekstu 
jest tylko jedno zdanie niemieckie. 
Brzm i ono krótko: „Gepruefit duroh 
Oberłeułnamit Becker".

Nóż cenzury niemieckiej czuwał 
nad każdym zdaniem teksbu, nad każ 
dym  rysunkiem. N ikogo n ie zm yli po 
z o m a beztroska „Płom ien i".

Treść ich m ówi o rewiach, o  tea­
trze obozowym, o  niezm iernie boga­
tym  życiu artystyczno -  kultural­
nym.

A le  ju ż p ierwszy, całosbnotniootwy 
drzew oryt przedstawiający ponurą 
bramę obozową, kołczaśte zasieki l  
stado czarnych wron zawieszonych na 
posępnym nieb ie — aż nazbyt ja ­
skrawo przypomina, że w  książce

przedstawiłemy jest 'tylko margines ży 
cia jenieckiego.

Jeszcze bardziej wymowny jest 
trójbarwny plakat wystawy prac obo 
zowyeh malarzy, noszący tytuł: -,Le 
Prisonier 44 — Son esprił. Son acti- 
^iite". Na tylnym planie plakatu ry ­
suje się czarną, ogromną plamą do­
brze nam znany cień w ieży strażni­
czej z gniazdem karabinu maszyno­
wego. A  przed nią, na pierwszym pla 
ntie, duża jasna twarz jeńca,, ^Jego 
zmrużone pow ieki mówią, ż e ywpatru 
je  się w  słońce — symbol wyzw ole­
nia...

Cztery lata czekalL jeńcy francuscy 
zanim władze niem ieckie zezwoliły  
na druk ^Płom ieni". Zezw oliły  w  o- 
statnlej chwili, gdy front był już nad 
Odrą. Zdawało ©ię im, że powiedzie 
się jeszcze jedno oszustwo, że uda 
się zapisać na niem ieckie konto wszy 
stko, oo w  czasie czterech lat niewoli 
sbworzył niezłomny duch francuski — 
Wbrew 4dh w oli i zakazom. Zezwolili 
w ięc łaskawie, gdy YM C A  dostarczy 
la patpieru a jeńcy podjęli się wyko­
nania wszystkich prao drukarskich i  
litograf iczn ych.

Na kartach „Flammes" śledzę ow e 
„najleipisze momenty żyd a  obozowe­
go " — jak  nazywa jeden z redakto­
rów, W iliam  Foucher, żydle kulturail 
no -  artystyezńe * Jeńców Stalagu 
YJJI-o, Już w  lipeu 1940 pow iedzieli 
sobie: przełam iemy depr-esję fizyczną

i moralną i  założyli tedtrzyk obozo­
w y  „Les Fol Sag's". Z małej scenki 
powstał prawdziwy teatr z zespołem 
artystów, techników i  dekoratorów. 
Poza rew iami wystawił w  obozie sze 
Teg komedii i  operetek, m. in. „W e­
sołą wdówkę", „Tapez" (1942) ^A - 
zais" (1944). z zaciekawieniem oglą­
dam reprodukcje fotograficzne przed­
stawiające sceny z wystawionych 
sztuk. Do złudzenia przypominają one 
zdjęcia przysyłane w  czasie okupacji 
do kraju ź naszych obozów jeniec­
kich!

Podobno wspaniałą parą artystów 
•rewiowych byli dwaj młodzi- jeńcy 
Laforgue i.J o ly , przyozym ten ostał 
n i umiał odtwarzać r o lę  kobiece z nie 
alydhanym wdziękiem. Z kolei w czy­
tuję się w dzieje atelier malarskie­
go „H e . de France", które wykazało 
ogromną żywotność.

W  ciągu czterech lat, w  niezm ier­
n ie ciężkich warunkach, malowano, 
(stojąc m iędzy łóżkami, które służyły 
za stoły); powstało setki płócien t 
ponad 70 dekoracji dla teatrzyku. U- 
rządzono szereg obozowych wystaw 
m. jn. szitulkl rełigljbej, wyzw olonej,- 
sztuk regionalnych.

N ie  sposób w  krótkim felietonie 
zamknąć treści ,^Płomieni". Są w ier­
sze, piosenki z nutami, nowele, roz­
praw y literackie, ba nawet ł  filozofii 
'Gamę! ■ • • a

N ie  m ogę iwprost pojąć, jak  ci jeń­

cy, którzy — jak opowiadają auto-oi, 
toni —  pracowali w  w yją 'kaw  u cięż­
kich warunkach potrafili wykrzesać 
z siebie ty le  humoru, dowcipu, w &c~ 
wy.

I jeszcze jedno. Szczegół di*i him. 
.Polaków v/zruszający. -Na ".'(‘ r :  -'e 
gańskięj, proszony krw ią -i j w  I ■: rn fnm - 
cusjcich jeńców, powstał I jm u 
•oki nazwany ..Zaganiańki;'’ c-a:
ganaise"). Teksty owej o ljo w w e j •.•■.? fc 
syliandii w  „Płom ieniach' ale ma. 
A le  nie trudno go sobie ! odtworzyć, 
gdy czyta się, że ,Ruchało się ,v- 
stojąco, z zapartym odde^.ncm 'Po­
wodowała ona b ic ie  serc . te-y v  o- 
ozach, dając moc przetrą .riv\ iie- 
woM".

Dzieje ziem nadodrzaństo ch fśeh łl 
•historia rozmaiitymi jęr -.o rr. i W 
zamienzichłych czasach —; 
mii dziś, —  narzeczami pl T(vov. 
wieńskioh. Późn iej przez Wieiti 
ków językiem  Bogurodzicy R ek  i Ko 
ohanowsklego. Potem — | ' ■ e j•-<:owo 
— gardłowym  diiadektemj gwr/rati- 
sklm.

Zanim zaczęła pisać naję-owerty >-< 
rdziął językiem  powśtające^-.o r.ir»vtuf 
przemówiła na lorótko odM '• t \ '.( ruo 
wą znad Sekwany, Ió a r y  :i O ■ r. 
Mową, w  której powstałe 
na pieśń tej ziem i: „La  aagajyał# . .
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Czas
| Zadaniem  dziennika jes t infornwi- j 
w an ie  społeczeństwa. C zyteln ik  prag I 
n ie w yczytać w  sw o je j gazecie, k ie- 
dy  w ydaw ane będą przydziały na | 
kartk i, należy go poin form ow ać o i 
Zamknięciu lin ii tram w ajow ej, m u- . 
s i w iedzieć o dniu rozpoczęcia szcze j 
pienia ochronnego itp. W iadom ości 
te  redakcja zdobyw a zazw ycza j 
w łasnym i środkami, zdarza się je d ­
nak czasem, *e  jakaś instytucja 
pragnie poin form ow ać społeczeń­
stwo o .^ewny- h w łasnych zagadnie­
niach i wówo,:as urządza tzw . kon­
ferencję  prasową.

K on ferencja  tafcie zazw ycza j są 
zm orą redaktora. N ie  w iem , jak  
gdzie in d zie j, a le  u nas w e  W roc ła ­
wiu rzadko się zdarza, aby taka 
kon ferencja rozpoczęła się punktu­
alnie. Zazw ycza j pan dyrek tor czy 
a »czeln ik  jest jeszcze zajęty , p rze­
prasza, że  się spóźni, bo ma w łaś­
nie gościa z centrali, a lbo n ie w szy­
t y  zaproszeni raczyli przyjść na 
konferencję, w ięc  dopiero posyła po 
mch gońców. Zdarza się często i tak, 
że zapraszający w  ostatniej chw ili 
n ie może być obecny i uspraw iedli­
w ia  się, zaprasza na inny dzień.

N ik t nie zastanawia się, że  czas 
dziennikarza jest ograniczopy co 
na jm n iej tak, ja k  czas n iektórych 
dyrek torów  czy naczeln ików, że  g a ­
zetą n ie czeka i musi w y jść  w  ozna­
czonym term in ie, że dzienn ikarz o- 
prócz kon ferencji ma jeszcze inne 
zajęcia.

D latego też w  im ieniu sw oim  i ko-r 
lęgów  proszę ".przejm ie wszystkich 
zapraszających na konferencje^ p ra ­
sowe lub m ających coś prasie do 
zakómunikowania: bądźcie punktuąl 
n i i  załatwiajcie, z nam i spraw y krót 
ko. N ie  zab iera jc ie  sobie i  nam cen­
nego czasu.

T  uw ieź

l\la K«rlot»ica«ft oftniżono cen tf

T e ra z  O porów  uzyska
pierwszych właścicieli nieruchomości

zw iązane z  aktem  nabycia nierucho I 
mości. D ziw n y w y ją tek  stanowią 
m ieszkańcy u licy  S fe fczyka  na Sę­
polnie, k tórzy  jeszcze zw leka ją . Sa­
m i na tym  ty lko  stracą, bo w  w y ­
padku niedotrzym ania terminu bu­
dynki sprzedane będą w. m yśl -zarzą 
dzenia innym  kandydatom .

N a leży  przypom nieć, że jeden

W  tych dniach ukazał się dalszy 
ko le jny (8) numer wojew ódzk iego" 
dziennika urzędowego, zaw iera jący  
spis 390 obiektów  m ieszkalnych, 
przeznaczonych do sprzedaży. W y ­
m ienione w  nim  są m, in. takie u li 
ce jak  Osadnicza, Zagraniczna. W ło  
ściańska, Smocza, Roln icza, P ion ier­
ska. Sporo budynków w ytypow an o 
do sprzedaży rów n ież na Oporowie.

Dużą niespodziankę przynosi ten 
dziennik m ieszkańcom K arłow ic. 
O to przeszło 240 ob iektów  na K ar ło  , 
w icach przeszacowano ponownie i | 
w  dzienniku N r  8 podane są nowe 
ceny tych obiektów . Szacunki obna­
żono w  niektórych wypadkach d o ść , 
znacznie. D otyczy  to m. in. b u d yń -. 
ków  przy  ulicach Kasprow icza, Ko., 
inopniokiej, Asnyka, U je jsk iego  i 
innych.

Ogółem  ju ż około 1500 budynków, 
zostało oszacowanych. W ie lu  posia­
daczy za łatw iło form alności i  m a 
ju ż tytu ł w łaściciela.

M ieszkańcy W rocław ia  z  niecier­
p liwością oczeku ją ukazania s»ę 
dziennika w o jew ódzk iego  i natych­
m iast po ogłoszeniu ich obiektu w  
dzienniku, udają się do w ydzia łu  
osiedleńczego, by załatw iać spraw y

T y lk o  5 s t o 59sit
W czora j w  nocy term om etr w y ­

chy lił się za ledw ie  o 5 stop ili 
ponad 0 a w  dzień pow ietrze  zdo­
łało się nagrzać ty lko do 12 stop-

Barom etr n ie trzym a się w yso­
ko, wskazując ciśnienie 748 mm.

i u żytkow nik  m oże nabyć n a jw yże j 
dw urodzinny obiekt. O biekty w ięk ­
sze, 3 i  w ięce j rodzinne, m ożna na­
byw ać do spółki z  innym i użytków  

I ni,karni ,zaś całkiem  duże kam ien ice 
czynszow e m ogą być oddane na 
własność spółdzielniom  m ieszkanio­
w ym , w  których  użytkow nik  będzie 
m iał sw ój udział.

I N a  m arginesie w arto  poruszyć za 
gadnienie dzieln icy Leśnica.

W  te j ch w ili znajdu je się tam  ok a  
lo 200 obiektów , k tóre po n iew ie l­
k im  rem oncie całkow ic ie  nadają się 
do zamieszkania. D zieln ica ta  m a 
m niej w ięce j tak ie  same warunki 
m ieszkalne jak  Oporów, a ty lk o  je ­
den mankament, a m ianow icie n ie ­
dostateczne połączenie kom unikacy j 
ne z  m iastem.

T . T .

Pierwsze wyniki rewizji
u spekulantów i panikaray

Teatrg
TEATR WIELKI — czwartek dik 33 bm. 

godz. 19-ta — przedstawienie dla pra­
cowników kolejowych.

— -  □  i —
WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘG O W 

ZIEM ODZYSKANYCH — codziennie 
godz. od ll-te l do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPDASTIKON, Świerczewskiego 28, 
wyświetla codziennie od 9 — 21 „Bu­
dapeszt".

CYRK NR 2 na placu Grunwaldzkim 
przedstawia codziennie o godz. 19,30, 
w soboty o 16,30 1 1^80, w niedziel* 
i święta 12,00, 15,30 1 19,30.

Kina
„SLĄSK" — ul. Gen. Świerczewskiego 

07 „Noc w Casablance" — (amer.) w 
dni powsz. od godz. 16, 18, 20. 

„WARSr.AWA" rft. Fredry 16, „Płomień 
Nowego Orleanu" (amer.) w dni powsz. 
od godz. 16, 18, 20; w ńledz. od godz. 
14, (dozwolony od lat 18).

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 „Gasnący % 
Płomień" — (amer.), w dni powsz. 
od .godz. 15.30, 17.45, i 20; w niedz. od 
godz. 18.15 (dozwolony od lat 18). 

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „Ludzie i 
manekiny" (franc.)i w  dni powsz. od 
godz. 16, 18, l 20; w niedziele od 
godz, 14 (dozwolony od lat 16).

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Timur i 
jego drużyna" (radź,); w dni powsz. 
od godz. 16, 18, 20; w/ niedz, od godz. 
14 (dozwolony od lat 7).

„FAM A" — Psie Pole „Knock-Out" 
(radź.), w dni powsz. godz. 19, czynne 
w piątki, soboty i niedz. (dozwolony 
od lat 10).

ftoiatnik wroctawski

Przeprow adzona w czora jsze j nocy 
kontrola m ieszkaniowa dała podw ój 
ne rezultaty. Z  jednej strony u ja w ­
niono fak ty  m agazynowania żyw no 
ści, a z  dru giej w yk ry to  ogniska po 
kątnego handlu.

Na podstaw ie pobieżnych lustra­
c ji i raportów  D elegatura K on ils ji 
Specja lnej podała k ilka charaktery 
stycznych spraw  dotyczących maga 
zynow ania żywności: .

M ichał Ostręmęck* (K ołłą ta ja  31) 
—  posiadał duże ilości smalcu, soli 
i  cukru. M akw ort E lżb ieta (Chro­
brego 10) —  zapasy mąki. cukru, 
m ydła, 180 pudełek zapałek, 10 pa­
czek  k a w y  praw dziw e j i inne.

Jak .zaznaczyliśmy, rew iz je  w yka 
za ły  także ogniska handlu pokątne 
BB L e ib  F e iflew ic z  posiadał duże 
zapasy m ateriału  płaszczowego, sza 
de,, pu low ery, blezery, m ateria ły  |

^  Dyiiekfcotnzy - peda-gtogowie Za 
ikiładów Doskonalenia Rzemiosła 
(claiwniiej — Naukowe Instytuty Rze- 
mieślaiicze) zjeżdżają do W rocławia 
na ogólnopolski zjazd, który odby­
wać >ię będzie: 23, 24 i 2o wrześ- 

Obra-y toczyć, się będą w bu- 
| ‘u Zakładu Doskonalenia Rze- 

a (Sudecka 95).
Spraw ny r-0*d*tał ^ tyk-ułów  AyW- 
owych i  przemysłowych był 

'przedm iotem  obrad ogólnopolskiej 
acomferenC: inspektorów i rew iden­
tó w  wy dziełu rew izyjnego Centralne 
■go Związku Spółdzielczego. Spótdziel 
nie zdają sobie sprawę, te  w  roz­
dziale artykułów muszą pomagać or 
ganom państwowym. Uczestnicy ób 
rad po wyczerpaniu porządku dzien­
nego zw iedzili W*ZO.

Q  Przedstawienie w  Cyrku o godz. 
16-tej w  dniu 26 września zarezer 
wbwał dla siebie Związek M etalow- 
•ów. B ilety dla członków są do na­
bycia w  pokoju n*r. 320 w gmachu 
OKZZ (Mazowiecka 17) w cenie od 
50 zł. (stojące) do 200 zł.

Q  Pracowndicy sądowi odbędą kon 
ferenoję dnia .25 września o godz. 
10-tej. Stawić się mają . wszyscy 
członikowie Związku Zawodowego.

Tylko do 30 września trwać bę 
„dizie rejestracja kart odzieżowych. 
Celem rejestracji karty, należy  ̂ u- 
zyekać w zakładach pracy zaświad­
czenie w  dwu egzemplarzach, które 
trzeba dać do potw ierdzenia M ie j­
skiemu Urzędowi Obwodowemu, ale 
w tym obwodzie, w którym  zakład pra 
cy dostaje karty żywnościowe. Po­
twierdzone zaświadczenia, przedkłada 
się w punkcie rozdzielczym  do zare­
jestrowania .

^  Choć zapisy końcaą się dopie­

ro lo  października, już 300 kandyda 
•tów zgłosiło się ne naukę do Szkoły 
Um uzykalniającej iTn- Moniuszki
puzy Związku Uczestników Wałki 
Zbrojnej. Jak do tej pory nej\vJQcej 
jest amatorów do gry na fortepianie 
i akordeonie. H

a  Dzwon murkowy już kończy 
3wą kurację w stoczni państwowej 

Jc»t to Jitetek . nunkowy^.zą- 
ropatrzony w pudło' opuszczane na 
dno. W  takim pudle mo-żńa praco­
wać bez przyrządów ochronnych uży 
wanych przez nurków, co ma w ielk ie 
znaczenie przy budowie tam *j śluz.

q  Zwo-lenniey wioślarstwa będą 
mield emocję, w  sobotę i niedzielę. 
P rzez oba dni wałczyć będą o m i­
strzostwo' Polski najlepsze załogi 
wszystkich Akademickich Związków 
Sportowych. W yścigi na Odrze oglą 
dać będcć-. można z terenów wysta­
wowych. przylegających do rzeki. Z 
W rocław iem  zm ierzy się Warszawa- 
Kraków, Poznań i Toruń.

O  W ydawanie kuponów na bilety 
u lgowe do kina , dla członków Związ­
ków  Za w. trwać- będzie do 27 wrzes 
nia w O KZZ (pokój' 125). Kupony 
podjąć mogą dla poszczególnych 
Związków, -osoby upoważnione na pi 
mie.

Z nauki o Polsce współczesnej 
egzamin ustny dla kandydatów na 
1-szy rok studiów oddziału stomaito 
logicznego odbywać się będzie w  sali 
wykładowej oddziiału (Cieszyńska ,-*■ ) 
dziś d la« nr. nr. 116 -  240 o godz. 
8 -e j' i jutro dla nr. nr. 242 — 
o bej samej godzinie. Dla kandyda­
tów, którzy składali egzamin popraw 
czy z chemii hub biologii, egzamin z 
nauiki o Polsce odbędzie się ?5-go 
(też o godz. 8-ej).

damskie, skóry chrom ow e itd  U  Ste 
fana Stadnickiego zam. p rzy  ud. Ru 
sk iej 57 znaleziono w  p iw n icy  270 
łopat. T w ierd zi on, że  n ie w iedzia ł 
o tym, że  łopaty  zn ajdu ją saę w  je ­
go p iwnicy.
- R ew iz ja  u M ariana K raw czyka  
zam. p rzy  ul. Stalina 9? w yk ry ła  -du 
że ilości Maków celofanowych , 88 
k g  p rzypraw  do kiełbas, 100 k g  
km inku itd.

Kom is ja  Specjalna przeprowadza 
obecnie dochodzenia w  sprawce 
przetrzym anych  tony arów. W  razie 
udowodnienia legalności pochodze­
nia tow aru  lub uzasadnienia potrze 
by trzym ania całej ilości produk­
tó w  zostaną one zwoln ione z  aresz 
tu.

L iczbow e w yn ik i kon tro li poda 
K om is ja  Specjalna po rozpatrzeniu 
wszystkich raportów . (Jur).

Tylko pracownicy fizyczni
wyjeżdżają tera* do uzdrowisk na koszt ZUS

Dodatkowa rejestracja kart
na obuwie i bawełną

Okręgowa Komisja Związków Zawodo 
wych ogłosiła, że stosownie do rozporzą 
dzenia naczelnego dyrektora ZUS od 
dnia 1 października z leczenia sanatoryj 
no zdrojowiskowego na koszt Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych korzystać bę­
dą tylko pracownicy fizyczni.

Od 1 listopada do. 31 grudnia Ubezpie 
cżalnie Społeczne również kierować bę­
dą na leczenie do zdrojowisk tylko pra 
cowników fizycznych, a także członków 
ich rodzin. Jednocześnie za czas lecze­
ni; w, sanatoriach Ubezpieczalnie w y­
płacać będą zasiłki chorobowe. Zasiłki 
te będą wynosić dla ubezpieczonych ma 
jących na utrzymaniu rodzinę — 70 
proc. zarobku i po 5 proc. na każde 
dziecko.. 1

Samotni otrzymywać będą zasiłek w 
wysokości 35 proc. z a r o b k u . _____

O powyższych zarządzeniach OKZZ po 
leciła powiadomić natychmiast robotni­
ków.

------  □ --------

Nocne dyżury apteb
Pod /,Gwiazdą" — Stalina 87 

„  „ Murzynem” — Plac Solny 3 

,, >, Słońcem" — Traugutta 121
„  „Różą" — Olszewskiego 75

0 50 proc. więcej
z a i n k a s t t w a n u  

w tramwajach  
W ystaw a ZO  przyczyn iła się do, 

dużego wzrostu w p ływ ów  M ie j­
skich Zakładów  K om u n ikacy j­
nych. Od ch w ili otw arcia  W y ­
staw y w p ływ y  M Z K  w zrosły  o 
praw ie  50 proc. w  stosunku do 
m iesięcy p rzedw ystaw ow ych . N a j 
w iększy  ruch obserw uje się na 
trasach w ystaw ow ych . „Dwunast 
ka“ p rzew iozła  w  sierpniu 1794 
tys* pasażerów , „ jed yn ka " 1067 
tys., a „  p iętnastka" 1794 tys. p a ­
sażerów.

Jak w idać z  tego 12 i  15 m ają 
jednakow e powodzenie. (— )

PE*DE*TE na Fredrj
W rocław sk i Dom  T ow a ro w y  w y ­

konał ju ż p lan na m iesiąc paździor 
® k  20 bm. W span iały ten w yn ik  
zaw dzięcza się współzaw odnictw u 
pracy, k tó r e  ' pom yśln ie rozw inęło 
się w  P D T . N a  w yróżn ien ie  zasłu­
gu ją pracownicy. R e ite l i L ichodzie- 
jewska.

D yrek c ja  P D T  zobow iąza ła się 
w ykonać roczny p lan  w  10 m iesią­
cach. Jest to najlepsze zobowiążą-

Skarby pod ziem ią

Wydział Aprowizacji — Zarządu Miej 
kiego podaje do wiadomości, Jż w cza- 
>ie od 1 — 30 października br. odbędzie 
ię  dodalrioufa rejestracja kart edzieźo- 
cych na przydział obuwia t bawełny 
i)a osób, które posiadają w swych kar­
ach niezrealizowane kupony na obuwie 
30 pkt.) i bawełnę (102 pkt.).
Rejestrować karty, odzieżowe na obu­

wie, w terminie dodatkowym mogą o- 
»oby, które adow -dnią, . przedkładając 
odpowiednie zaświadczenia, że wszystkie' 
m-ce IV-go kwartału (październik, listo­
pad, grudzień 1947 r.) — przepracowały 
(w którymkolwiek z województw) w za­
kładach pracy uprawnionych do zaopa­
trzenia kartkowego lub w  tym czasie 
były z innego lytulu niż praca, upraw­
nione do zaopatrzenia odzieżowego np. 
inwalidzi.

Rejestrówuć karty na bawełną w ter­
minie dodatkowym mogą: osoby, które 
w okresie rejestracji głównej (od 15 — 
30 kwietnia 1948 r.) pracowały w którym 
kolwiek z województw w zakładach pra
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cy uprawnionych do zaopatrzenia odzie­
żowego i miały wówczas przepracowany 
pełny kwartał poprzedzający (styczeń, 
luty, marzec) \vzględnie okres pracy w 
zakładach uprawnionych do zaopatrze­
nia kartkowego dopełniły do 3 pełnych 
miesięcy,(3 kolejno po sobie następ., mie­
siące). ^

r soby, które do .pracy w wojewódi^ 
twie wrocławskim zostały przyjęte po 
rejestracji głównej, a wymagany okres 
przepracowany w województwach, w 
których rejestracja kart odzieżowych na 
stąpiła już .po ich wyjeźdzle.

Osoby, które w okresie rejestracji 
głównej na ‘ bawełnę były uprawnione 
do zaopatrzenia kartkowego z innego ty 
tulu niż praca (np. inwalidzi) choćby w 
okresie tym mieszkały poza terenem 
województwa wrocławskiego.

Jako dowody uprawnień do rejestra­
cji służyć mają zaświadczenia zakładów 
•pracy uprawnionych do zaopatrzenia, 
stwierdzające datę przystąpienia ewent. 

■ zwolnienia z pracy.
Zaznacza się, że po upływie wskaza­

nego terminu żadne reklamacje nie bę­
dą uwzględnione.

P rzy  ■" ulicy Kościuszki 14, w  t y i »  
samym domu, w  k tórym  m ieści się 
O U L, znajdu je się Przedsiębiorsiw-O 
Poszukiw ań Terenow ych .

Celem  te j instytucji jest p rzy jm o­
w an ie zaw iadom ień o niezgłoszo- 
nych • obiektach i  maszynach pom e 
m ieokich oraz przeprowadzanie 
zw iązanych z  tym i „odkryc iam i 
prac poszukiwawczych.

- W  ęh w ili obecnej ,— m ów i dyr. 
Zygm unt Rumiński —  p row a­

dzim y roboty, k tóre  m ożna bez prze 
sady nazwać wykopaliskowymi w  
G łogow ie  i Sulęcin ie W ysokim . W  
te j ostatniej m iejscow ości zn a jdu je  
się pod ziem ią olbrzym ia fabryka 
poniem iecka, całkow icie urządzona. 
Dokopaliśm y się narazie do maszyn, 
k tóre w yb ija ły  m arki robocze. Z gło  
szenia o znaleziskach n apływ ają  
ciągle. W  naszym  zasięgu są całe 
Z iem ie Odzyskane.

_  Słyszeliśmy, że  osoby, k tóre 
w skazu ją  m iejsce zakopanych lub 
też ukrytych ob iektów  dostają ja ­
kieś wynagrodzenie.

__Tak  1 0  proc. Już wypłaciliśm y
szereg znaleźnych. Zdarzy ło s ię  że 
•jeden z  uspołecznionych znalazców

zrzek ł s»ę dużej sumy na korzyść 
zakładu d fe  dzieci.

R ozm ow ę p rzeryw a  wejścne setore 
tarki, k tóra  zaw iadam ia, że zg łos ił 
gię ktoś z  Ząbkow ic  w  spraw ie ukry 
tych  maszyn. I  ktoś z  Wałbrzycha...

—  Jak  pani w idzi, m am y ruch i 
poroszę w ierzyć, że n ie ty lkd  chodzi 
ludziom  o  same procenty. P rzych o­
dzą  do nas z  poczucia oh yw ate lsk ic  
go  przede wszystkim . Ir- Sch.

Kronika milicyjna
40-letni A n ton i Szerm ańćzyk  zam. 

p rzy ' ul. D aszyńskiego 40 usiłował 
otruć się gazem  św ietlnym . P rz e ­
szkodziła m u córka, k tóra  w yc iąg ­
nęła go z  kuchni. Pow odem  targnię­
cia się na życ ie  b y ły  .podobno o- 
szczerstwa znajom ych. Desperata 
p rzew iez iono da szpitala S.S. Urszu­
lanek. Ż yc iu  n ie g ro z i niebezp ie- 
czeństwo.

• «  *
W oźnica Stefan  Les ińsk i zatrud­

niony w  E lektrow n i p rzy  k ierow a­
niu końm i został przyc iśn ięty  w o­
zem  do muru. L ek a rz  stw ierdził obu 
stronne złam anie żeber. : '

nie ze  wszystkich dom ów  tow aro­
w ych  w  Polsce, k tóre  w  n a jlep ­
szych wypadkach zobow iąza ły  się 
w ykonać plan w  11 miesiącach.

O  uczciwości personelu PD T , co 
ju ż n ieraz podkreślaliśm y, św iad­
czy fakt, k tóry  zdarzy ł s ię w czoraj. 
O tóż p. M acieleńska (zam. przy 
(ul. L e lew e la  19) zostaw iła na la ­
dzie stoiska chem icznego sw oją  to­
rebkę. W  torebce oprócz pap ierów  
było k ilkadziesią t tysięcy zł, złoty 
zegarek  i złota bransoletka. Zgubę 
zauw ażyła ekspedientka tegoż stoi­
ska Janina Krupianka (N r  82). P rze  
czekawszy 15 jn m u t zam eldow ała o 
zgubie dyrekcji, gdzie ju ż czekała 
zrozpaczona p. Macieleńska.

W  cukierni P D T  sprzedaje papie 
rosy  karzełek. N azyw a się on  W ła­
dysław  G ut i  ma 36 lat. P racu ję  
bardzo dobrze i dyrekcja  P D T  jest 
z  n iego bardzo zadowolona. P rzed  
tern pracow ał w  cyrku.

W  ubiegłą sobotę padł now y re ­
k ord  obrotów  —  13 m ilionów  800 zł.

T ego  dnia P D T  obsłużyło 23.612 
•klientów. P rzec ię tn ie  p rzew ija  się 
p rzez P D T  40.000 dziennie. (Ludzie 
n ie  ty lko  przychodzą kupować, Ole 
i  zw iedzać).

Od dn«a otw arcia zb ito  już dru­
gą SŁybę w ystaw ow ą w  PD T . Szyby 
stanowią dużą wartość, a le P D T  nie 
m artw i się, a lbow iem  są one ubez­
pieczone. (Jur)



Ro,mawiamy z  EżyleliHaiiii 

Szkolą średlnia 
popołudniowa

Otrzymaliśmy od p. B il; list; 1 w któ 
rym zapytuje: ..Czy Istnieje> we Wrocła 
wiu średnia szkół * ogólnokształcąca lub, 
zawodowa z popołudniowymi godzinami 
zajęć, która umożliwiłaby, kształcenie 
się młodzieży do iat 18-tu, pracującej 
przed południem.

Istniejące szkoły dla dorosłych i stawia 
ja za warunek ukończenie lat 18-tu 
W ten sposób młodzież młodsza, zmu- 

' szoha z różnych powodów pracować za­
robkowo jest pozbawiona' 1 'możliwości 
kształcenia się'*

Istnieje możliwość- uruchomienia ta- 
klej szkoły dla młodzieży pracującej, li 
czącej mniej niż 18 lat,- o Ile wpłynie 
dostateczna jlość * podań. Pewna ilość 
zgłoszeń już napłynęła. Od ostatecznej 
cyfry podań, usprawiedliwiającej potrze, 
bę takiej szkoły, zależy je j uruchomię.-

Kogo więc interesuje popołudniowa 
szkoła średnia dla młodzieży do lat 18, 
niech nie zwleka ze składaniem poda­
nia do Kuratorium. Szybka decyzja po­
szczególnych jednostek może zadecydo 
wać czy taka szkoła powstanie, czy ’ też 
nie będzie jej.

POR.4PY PRAWNE
„Repatriant". — Zgodnie z postano 

Wleniami dekjrebu z  dar. 22, 10. 
r. o ustalaniu treści sporząd-aonych za 
granicą aktów sianu cywilnego obywa 
beli pelslkleh, jeśli akt (metryka) uro 
dnenia. małżeństwa lub zgonu obywa 
teda polskiego został sporządzony w 
księdze stanu cywiflmego 'prowadzo­
nej w  miejscowości, położonej poza 
granicami Państwa a uzyskanie wpi 
su jest niemożliwe lufo związane z 
poważnymi trudnościami, w szczegół 
ności ze znaczną zwłoką, ustalenie 
treści takiego aktu może nastąpić w 
trybie postępowania sądowego.

Sądem właściwym do przeprowa­
dzenia postępowania o ustalenie treś 
cd aktów (metryk) urodzeń 1 zgonów 
jest Sąd Grodzki, a jeśli chodzi o  u 
stalenśe treści ak tów 1 {metryk) mał­
żeństwa-—  Sąd Okręgowy, miejsca 
zamieszkania wniodkodawcy liufo sie 
dziby władzy, która która może z  ta 
kim  wnioskiem występować.

.Sąd wszczyna postępowanie na w«*o 
•ek:

I.' Osófoy, której uzodizeodn 9att
, małżeństwa akt dotyezy;

; JL _ Osoby d*a której akt jeet po­
trzebny celem wylegitym owa­
nia je j praw jako spadkobiercy 
lub zapiskofonsrcy, ałbo — _

P o^ęgo iw ej-  władzy nadizo-rczej 
nad urzędami stanu cywilnego.

' Prokuratorii Gen-eratŁn-ęj R . P., 
lub prokuratom  Sądu Okręgowe 

• go.
. Wniosek o  ustalenie treści aJtofau wł" 
nąen wskazywać istotną treść tegoż 
atobû  oraz powołanie dowodów na Po 
percie wniosku. Dowodami tymi n o  
Są być dokumenty lub zeznania 
świadków. Jeśfti brak taifcicii dowo­
dów, Sąd w drodze wyjątku może u 
®tta-Hć treść aktu na podstawie zeznań 
o»ob, które z  wnioskiem tym wystę 
pują/

R A D I O
24 WRZEŚNIA 48. (PIĄTEK)

5 00 Muz. 5,20 Konc. dla świata pracy 
z Wrocł. 6,00 Sygnaj 6,05 Gimnastyka 
6.IS Dziennik 6,30 Muz. 6,50 Program 7,00 
Skrót wiadom. 7,05 Przegl. 7,12 d.c. mu­
zyki porannej 7,20 Poradnik praktyczny 
7,20 Muzi-- 8.20 „Atrfta Proletariuszka", 
powieść .8,35 Muz. 8,55 Tnform. ogólnopol 
Skie 9,00 Skrzynka PCK 9,10 Lok. pro­
gram dnia 9,15 „Dyktujemy notatnik 
wrocławski" 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał 12,04 Dziennik 12,09 Muzyka 12,25 Ed 
ward Schubert — Suita na -skrzypce I 
fortep. 12,45 Aud. dla wsi 13.00 Muz. o- 
btadowa 13,45 Kompozytor Tygodnia — 
Ludwik van Beethoven“  14,30 „Przygo­
dy TA i MA — dzieci przedhistorycz­
nych. aud. dla dzieci 14,45 Muzyka 14.50 
Wiadom. wrocławskie 14,57 Inforra. Ra* 
diof. Przewodowej 15,00 Inform. Polski 
Płd 15.15 Aktualia z Wrocławia 15,25 Mu 
zyka 15,30 „Tego robaka chyba rozdep­
ta ć ,p o g .  dla dzieci 15,45 Kwadrans lek 
wiej muzyki 16,00 Dziennik 16.30 Maury- 

?’Ur Ravel — 3 pieśni Don Kichota do 
AJyuleynei 16,45 Aud. dla chorych 17,00 
<jZ dziejów instrumentów strunowych*', 
aud. st.-muz. 17.15 Koncert dla przodow 
pików pracy 18.00 „TU MÓWI WYSTA­
W A Z.O." 18,05 ,.W rytmie tanecznym** 
10,00 Aud. Organizacji „Służba Polsce" 
10,10 „Udział Polski w  pracach Świato­
wej Organizacji Zdrowia**, pog. . 19,15 
Koncert Symfoniczny 20.40 Muzyka lek­
ka 21,30 Dziennik 22,00 Muz. tan. 22,45 
„Dyktujemy notatnik -wrocławski** 22,50 
Koncert Życzeń 23,00 Ost. wiadom. 23,10 
Muzyka tan. 22.20 Program na Jutro 
23.30 Hymn.

Is s p ie im is is iiiie ls
»Słowo iE@3ski@«
Miesięczna prenumerata 
2 odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
'OÓCżtbwą 135 złotych

W Z W I Ą Z K U  RADZIECKIM
POTĘŻNY AGREGAT 
PRODUkUJĄCy . SZYNY  , .

KONSTRUKTORZY radzlęocy Ural? 
skich Zakładów Budowy Maszyn wy­
konali setki wielkich agregatorów wlert 
piczych, pracujących w . różnych miej­
scach ZSRR. Każdy *  nich waży 165 
ton 1 składa się z dużych, skompliko­
wanych części.

Ostatnio przygotowano dla nowotagU- 
skich zakladóUr hutniczych agregat pro­
dukując^ szyny ’ Waży on ponad 15 
tys. ton 1 składa się z wielu tysięcy 
'części. Radzieccy Inżynierowie wpro? 
wadzili w tym agregacie szereg lnowa- 
cji, dzięki którym uzyskano zmechani­
zowanie 1 zautomatyzowanie szeregu 
procesów produkcji szyn, wymagających 
dotychczas dutegr wysiłku fizycznego 
człowieka.

W ubiegłym roku zakłady przekroczy­
ły dwukrotnie, w bieżącym zaś roku 
niemal trzykrotnie produkcję z r. 1940. 

NOWE DWORCE KOLEJOWE
W CENTRALNEJ Pracowni Architek­

tonicznej Ministerstwa Komunikacji Z. 
S.R.R. wystawiono projekty nowych 
dworców, które będą zbudowane lub już

są w trakcie budowy, w  różnych punk­
tach . kraju.

Soczi Jest ośrodkiem uzdrowiskowym 
na wybrzeżu Morza Czarnego. Oto 
szkic dworca w  Soczi: — Lekkie łukl 
1 smukłe kolumny głównej elewacji 
wieńczy wieża zegarowa. Gmach dwor­
ca wzniesiony z białego kamienia z 
Akermanu. pokryty czerwoną dachów­
ką,. będzie obszerny i Jasny.

Oto następny szkic: — olbrzymi, .trzy­
piętrowi gmach. Trzy reprezentacyjne 
elewacje frontowe z masywnymi kolum 
nami, a. od strony mlapta obszerny plac 
pokryty asfaltem- To największy dwo­
rzec Związku Radzieckiego, budowany 
w Charkowie. Wielkością ustępuje tyl­
ko dworcowi Kazańskiemu w Moskwie, 
W jego pięciu poczekalniach restaura­
cjach, hotelu 1 izbach dla dzieci może 
pomieścić się do 5.000 osób

Oprócz klatek schodowych przewiduje 
Bię budowę 5 schodów ruchomych oraz 
tuneli podziemnych, prowadzących na 
perony.

Jeszcze w roku ubiegłym architekci 
przystąpili do budowy wielkich dwor­
ców w  Dnlepropetrowsku 1 Symferapo- 
lu.

TABELA WYGRAITCH 54 LOTERII
3-ci dzień ciągnienia 1-szej klasy

W ygrane po 500.000 z i padły n< 
N r N r 32505 w Warszawie, 64679 w  
Tomaszowie Maz.

W ygrane po 100.000 zl padły na N r  
N r 13821 35086 49409 53120 63433 
78883 92155

W ygrane po 50.000 z l padły na N r  
N r  13322 25992 28448 41212 42710 

.49413'52386 55836 75868 85550 07284.

W ygrane po 20.000 zI padły na N r  
N r  66 3260 4500 19716 23890 25212 
26408 29799 30217 33263 40803 47228 
50025 53805 54337 54726 56093 64612 
69108 74665 76078 77393 80010 34556 
86698 87898 91985 92494 96817 97097 
98812.

W ygrane po 10.000 zł padły na N r 
N r  2217 4577 4995 5383 8984 15610 
17946 19489 22781 27374 28231 29870 
32687 44201 46878 52642 53694 56480 
57528 58295 59269 59816 60949 61354 
62859 63151 65363 65444 67202 70153 
70463 72105 72376 82430 85412 90484 
91935 93188 95838 95980 07172 97987 
09278.

W ygran po 4.000 z l padły na N r  
N r  68 825 1222 1508 1634 3971 4356 
876 5229 619 636 672 8916 10401 668 
11126 135 885 950 12002 243 975 13031 
242 304 423 473 14913 15124 582 798 
16042 #37 17006 444 18309 482 748 
20450 492 697 849 886 21568 972 23687 
814 835 963 24278 420 25428 773 868 
20677 27354 28298 474 28841 850 29190 
025 30629 31261 351 32166 691 952 977 
35002 204 460 524 530 36741 38021 848 
39747 40353 530 42620 43740 4406S 242 
45580 781 46336 567 889 48431 455 666 
49035 ' 372 94Ł j

50368 507 51024 288 482 621 951 
52242 330 734 759 744 54067 389 55203 
56887 57205 58240 448 989 431 59865 
60299 607 887 81398 447 533 777 951 
62274 815 63435 546 858 64917 992 
65166 243 877 68084 472 521 70208 451

683 71195 495 702 72872 942 73145 572 
882 74178 75008 185 273 414 781 76505 
77213 308 422 033 78819 975 79220 617 
781 81314 812 62560 83158 389 84236 
324 365 475 85461 471 083 87606 784
808 855 89588 620 865 90460 765 01497 
560 748 92324 448 93018 312 94363 777 
95404 456 531 97042 105 234 747 B16 
98167 538 564 B920Ó 288 461.

Dalszy ciąg wygrfanych po  1.000 zł 
z  1-go dnia ciągnienia.

70026 114 270 84 450 654 715 055 
959 71346 84 404 53 511 695 99 768 
996 72039 206 31 396 408 696 719 808 
948 67 73029 115 411 84 535 642 01 
804 83 74028 139 290 317 355 489 707.

75166 74 202 281 448 70 567 811 
76023 131 400 614 47 67 731 51 895 
911 39 77190 274 8 433 539 45 630 41 
734 59 65 822 908 10 90 78006 142 280 
543 89 668 78 97 904 79096 134 217 
31 443 541 896 825 31 80020 148 229 
411 92 528 43 55 667 791 831 905 10 
52 93 81030 252 96 395 444 72 597 629 
755 800 82069 85 158 9 234 431 63 537 
94 679 703 9 856 64 77 959 83040 207 
13 25 39 454 577 99 761 8 811 32 50 
65 104 31.54 298 326- 787 94 802 881 
939 85181'278 9 312 15 524 781 822 
34 86082 153 86 265 366 439 89 532 
91 803 812 921 87089 259 347 425 783 
920 70 88005 43 83 127 43 97 221 92 
444 77 85 567 8 99 658 77 718 98 8 
869 89 941 89046 81 91 '2 130 265 373 
82 3 430 80 503 78 602 15 25 86 711 
44 845.

00116 42 96 571 91 745 803 20 990 
91159 272 85 375 412 21 55 29 558 643 
851 997 92009 413 587 603 04 08 765 
78 830 41 3 931 97 93252 324 502 49 
601 20 48 721 884 93 94001 275 329 
450 70 657 96 791 922 78 95062 273 
496 948 96032 84 226 9 542 737 96
809 52 97289 386 411 25 50 1 554 629 
73 712 881 997 98124 48 71 401 97 
585 600 01 20 60 87 755 834 981 99049

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro

C/i*zqdf Wo/eitddzlfi MKrocławski
udzielił zezwolenia ńa- 'zmianę rodowego nazwiska następującym osobom:

1. Baustein Henryk — 'na Kryczewski Józef
2. Rożen Jplat Aron — na Różycki Ar tur
S. Rusek Dionizy - Wincenty — na Rusek-Wolski Dioniz. Wincenty Józef
4. Dybich Stanisław - Wojciech — na Dybich-Tarnogrodzki Stan Isł a w-Woj­

ciech
5. Flak Franciszek — na Frankowski Franciszek-
6. Foglel Fryderyk — na Faliszewski Fryderyk
7. Zając Mieczysław — na Kosiba Mieczysław
8. Pik Jerzy — na Wroński Jerzy
9. Byczyk Zygmunt — na Orszewski Zygmunt

10. Byczyk Stefan — na Orszewksi istefan
11. Hajzral Feliks — na Lisowski Feliks
12. Patałach Kazimierz —  na Ratymirski Kazimiera
13. Pierdzloch Józef — na Połczyński Józef
14. Kołtun Piotr — na Kołtuniewicz Piotr. k  5595

ł

Św iatow e j 
stawy  

psychografBłog 
B e rsan d o ,
darem jasnowidzenia 
przepowie nieomyl­
nie każdamu jego 

problemy wydarzeń życiowych. Określa 
dokładnie charakter, kierunek zdolno­
ści, rady i powodzenia, O osobach nie 
obecnych przepowiada z fotografii lub 
charakteru pisma. Wloolaio,’ ul. Kazi­
mierza Pułaskiego 15 m. 4 Przyjmuje od 
gbdz. 9 do 12 1 od 3 do 7-eJ wlecz.

9245

I BSŁOSZEHIA HMiTj
I  H A N D LO W E

URZĄDZENIE mleczarni do sprzedania. 
Wiadomość: Kluczborska 15 4* sklep.
' _____________  9252
SPRZĘDĄM ps& — wilk rasowy 8r-mio 
miesięczny. Jelenia Góra. Okrzei 11/4.

K-5591

MAM pończochy elastyczne do sprzeda­
nia. Wiadomość: ulica Józefa Niedziel­
skiego nr 10 m. I  9233

W ILLA dwurodzinna z ogrodem, sadem 
i pasieką, dobrze zagospodarowana, u- 
meblowana'z prawem własności, przyj­
mę współwłaścicielkę lub odstąpię w 
całości, 4 km od Dworca Głównego. O- 
ferty „Słowo Polskie" pod „Poważnie 
100". 9229

SPRZEDAM samochód osobowy „Opel- 
Olimpia" w  doskonałym stanie. Oglą­
dać można między 17—19-tą. Słodowa 18 
„Warsztat". 9223

DO SPRZEDANIA 3 kompletne opony 
z dętkami 185X400, dobrze utrzymane. 
Wiadomość Plac Wolności 8, godz. 9— 
12-tej. 9250

S.K.T. KOMUNIKA- 
c j a  Wrocław—Wo­
łów, wycieczki, plac 

.Solny 9,. tel. 35-81.
K-5144

SPRZEDAM samochód osobowy marki 
„Wanderer" 6-cto cylindrowy w bardzo 
dobrym stanie. Wiadomość: ' <łucz-
borska. 21 ra. 8. Wrocław. 7213

2 0  z #  p T  W  H
K U F E L  *  I  * 1  n .

z  jirecathiam  

(35 zl BUTELKA)

K  5088 ł *  K I O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

Pr. Vichara, psychografolog światowej sławy,
darem jasnowidzenie przepowie nieomylnie każdemu jego-.problemy wydarzeń 
życiowych. Określa dokładnie charakter, klerunąk zdolności, rady powodzenia, t 
przeznaczenia. Według obliczeń kaballstykl zestawi szczęśliwy numer losu Lo- 
rii Klasowej. Dokładny indywidualny horoskop całego życfca wysyłam za pobra 
niem. Napisać pytania, datę urodzenia* załączyć 100 zł zadatku. Adres: PR. VI- 
CHARA, NOWY SĄCZ, skrytka poczt. 28. Zainteresowani ogłoszenie zachować.

CC^ocamAo/iia
V  - (S yPRgTg tiD ZEeSt>

CDPnSKie tRBORftTORlUm GHEmiCZnS

K  5002

S ń lR łe  ftDBiesjonouiany
Warsztat Slnsarska- Wagowy

A .  M isz c z y sz y n
Świdnica, ni. Równa 8 

P rzy jm u je  do reperacji i  przygoto­
w u je  do legafltuzacji wszelk iego r o - ; 
dzaju w ag i a m ianowicie: w a g i han 
d l owe, przenośne, dziesiętne, setne, i 
stołowe, odważnikow e, uchylne, ap te  
karskie, laboratoryjne, analityczne, 
automatyczne, Chronos oraz w ozo­
w e  i  w agonow e. K  5553

S Z T A M D A R 1
P A R A M E N T A  K O Ś C IE LN E  
wykonuje fachowo i solUinie 

Pracow nia ha ftów  artystycznych

IRENA SZAŁOWA ®g 
, fiaan Bi. skatowa 23 w. u-54 A

1 KUP-TO-SPRZEDAŻ mebli. Koza' Jan. 
i Wrocław,' Wincentego 59.** ' x-5264

i SPRZEDAM jadalnię, 3 fotele, stół, ku- 
: Chnlę. Wrocław, Walecznych 59/8. 92M.

OWOCARNIĘ odstąpię. Zwrot kosztów 
remontu,- okolica Dworca Głównego. — 

j Wrocław, Kołłątaja 32. 9179

ODSTĄPIĘ duży ładny sklep. Zwrot ko 
i sztów remontu. Zgłoszenia: „Riwiera", 
|,Gen. Świerczewskiego 65. K-5551

_  r fP  WÓZKI dziecięce w
i & A  Uf wielkim wyborze

j P g w e K i  pierwszorzędnych fa
łJB J  bryk poleca „HAL-

s z k  A“ Wrocław, ul.
1 Świerczewskiego nr

”  50 9060

ZAGUBIONO dowód osobisty na naz­
wisko Ciebień Sabina, żona pr. poczto­
wego, dowód, wydany przez Dyr. Okr. 
Poczt i Telegr. we Wrocławiu 1 legity­
mację- Związku Zawodowego Pracowni­
ków P. i T. na nazwisko Ciebień Mi­
chał, wydaną przez Zarząd Okręgowy 

9251

ZGUBIONO książeczkę RKU Katowice 
nr seria SA 0L86615, legit. Zw. Zawód, 
nr 83394-369, odcinek zameldowania. Sen- 
ska Lucja. 9248

ZGUBIONO legitymację członkowską nr 
3856 Zw. Zaw. Muzyków. Porządny Frań 
Ciszek. 9243

ZGUBIONO legitymację tramwajową na 
nazwisko Balińska Natalia. 9236

ZGUBIONO zaświadczenie na nazwisko 
Maciąg Adolf, wydane przez RKU Wro­
cław - Miasto. 9232

ZAGUBIONO dokumenty: odcinek za­
meldowania, świadectwo szkolne. Per­
lak Stanisław. 9225

SKRADZIONO dokumenty oraz rejestra 
cję RKU Kraków na nazwisko Bożek 
Franciszek. 9221

SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
legitymację służbową, metrykę urodze­
nia, legitymację Ubezpieczalni, kartę 

odzieżową i kartki żywnościowe na naz­
wisko Gornłakówna Janina. 9220

ZGUBIONO legitymację wydaną przez 
OKZZ na nazwisko Slewiński Antoni, 
Wrocław, Pestalozzlego 6. 9216

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bolesławiec, legitymację partyjną, świa­
dectwa lekarskie 1 rachunki szpitala na 
nazwisko Wiktor 1 Helena Puszczyńska, 
DzieWiszów 116. K  5593

ZGUBIONO kartę RKU Bolesławiec, me 
trykę urodzenia, świadectwo szkolne na 
nazwisko Zygmunt Nowogrodzki, Jele­
nia Góra, Osiedle Robotnicze 5. K-5592

j  PO S A D  PO S Z t t K P j iT  J

SOLIDNA, 9 lat praktyki biurowej, 
handlu, dobre maszynopismo, poszukuje 
pracy. Zgłoszenia: „Słowo Polękle"
„Marta".   9227

ZAPROWADZAM, porządkuje’ i nadzory 
ję księgowość, sporządzam bilanse 1 prze 
prowadzam rewizje na zlecenie. Zgło­
szenia pod „Biegły". -• ***53

S Z T A N D A R Y
PARAM ENTA KOŚCIELNE  
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K .  K Ę D Z I E R S K Ą
Poznań

Ogrodowa 11 
| TeL 98-63 
' Rak tal. I9i4 
Nagrodzona 

na PWK

K-5071

TYLKO PRAWDZIWE D1T.
PO L E C A

Fa » P o d k o w & » , Poznań
Żąda  ć w drogeriach

*  K  5045

W O LN E  PO S A D Ę

ZATRUDNIMY- zaraz siły fachowe tkacz 
lei, na wij arki ł sno warkl na oddz. przy­
gotowawczym tkalni jedwabnej. Warun 
k i’ korzystne. Wrocław, ul. Robotnicza 
10. . 9043

POMOC DOMOWA z samodzielnym go­
towaniem potrzebna. Dobre warunki. Du 
że wymagania. Referencje konieczne. 
Zgłoszenia Prusa 2, ra. 3. 9256

REPASARKA do elektrycznego podno­
szenia oczek potrzebna. Mrowieć, Wro­
cław, Stalina 80 .. ‘ in8235

PANIENKA - do pomocy w  taborze prac 
amatorskich może się zgłosić. Foto­
skład K. Budzińska, Piać Solny -19.''
______________________________  9241
POTRZEBNA pomoc domowa ewentual­
nie do dziecka. Pomorska 43/2. 9238

POTRZEBNA pomoc domowa,.. Zgłosze­
nia: Wrocław, Gajowa 47b m 5. 9222

POTRZEBNA gosposia z referencjami 
do sprawdzenia. Przewidziany wyjazd. 
Zgłoszenia: uL Orłowskiego 15 I  ptr. 
(Biskupin). -9219

POTRZEBNY pierwszorzędny szewc na 
damską i  męska robotę. Wiadomość: ul. 
Stalina 116 — „Obuwie". 9215

| _________ L O K A L E  __________]

POSZUKUJE mieszkania 2—3-pokojo- 
wego z kuchnią i łazienką. Koszty re­
montu zwrócę. Zgłoszenia: „Słowo . Pol­
skie" pod K. S. M. 9202

POSZUKUJĘ mieszkania trzypokojowe­
go z wygodami za zwrotem kosztów. 
Oferty do „Słowa Polskiego" pod „9230". 
________________________________  9230

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego Z 
używalnością kuchni. Zgłoszenia pod 
..DwoWianka" do „Słowa Polskiego".
________________  9228
MŁODE małżeństwo poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Zgłoszenia: „Słowo Pol- 
Skle" pod „7777". 9249
ZAMIENIĘ mieszkanie dwuizbowe w 
Cieplicach na Jedno lub dwuizbowe we 
Wrocławiu. Wiadomość: Wrocław, Ry­
nek 8 „Księgarnia". 9246
POSZUKUJĘ dwóch pokoi kuchnia. Wia 
domość: Wrocław, Stalina 185/6. 9242

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie, moż 
liwe z utrzymaniem. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „9239". . 9239

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe w 
willi z ogrodem (Zacisze) na analogicz­
ne w dzielnicy Politechniki. Zgłoszenia: 
„Słowo" pod „Zacisze". 9237

POSZUKUJEMY pokoju z kuchnią 
(zwrot kosztów). Zgłoszenia: Biuro Ex- 
press" Kluczborska 21/3. 9214

R O Ż N E

PODZIĘKOWANIE firmie „Dezynfek­
tor". Traugutta 58 za wytępienie szczu­
rów składa „Słodycz", Ruska 4. 9226

DOLNOŚLĄSKĄ Agencja Matrymonial­
na D.A.M. Wrocław 1, skrytka 1* w y­
syła prospekty. Załączyć trzy znaczki.

9217

ZNALAZCA teczki przy ul. Łokietka 15 
proszony Jest o zwrot pantofli. Wyna­
grodzenie 5.000 zł. Ludwiczak, Wrocław, 
ul. Łokietka 15 m. 5. _________  0247

PRZYBŁĄKANY biały pies szpic do O- 
debrania. Leśnicą, Krempicka 28. Po 
5 dniach* będzie uważany ża własny.

. 9244

SZKOŁA TAŃCÓW — Wita Stwosza 11 
— wyucza tańców nowoczesnych tanio, 
prędko. Zapisy codziennie od godz.^lJK
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K k l a s i a  a n k i e t a  s p o r t o w a

Pierwsze g ł osybrak  dobrych
trenerów

Idn ą l; dwa dni od oroszenia ankte- * ł« wszyscy. Brak nam trenerów na
ty —r „Dlaczego nasi piłkarze przegry­
wają?**, a już nadeszły liczne listy Czy­
telników pragnących zabrać głos w  tej 
sprawie. Trudno będzie nam na wszy­
stkie listy odpowiedzieć, więc postano­
wiliśmy wybrać najciekawszy.

Pan J. G. m Wałbrzycha pisze:
„Siedziałem z kolegami to niedzielę 

przy głośniku i wychodziłem formalnie 
ze skóry słuchając sprawozdania radio­
wego z meczu Polska — Węgry. Łudzi­
liśmy się jeszcze kiedy j  stan meczu 
brzmiał 2:9. Ale to, co później nastą­
piło, zupełnie nas załamało.

Kto winien? Zdania były podzielone, 
ale pod Jednym względem zgodziliśmy

Skalę międzynarodową!
Ambicja t ofiafność, nie może zastą­

pić takiej techniki piłkarskiej, jaką po­
kazali Węgrzy. N ie można je j osiągnąć 
z dziś na jutro. To jest praca nie mie­
sięcy, lecz kilku lat. N ie wiem, czy któ 
ry z naszych trenerów krajowych był 
obecny na tym spotkaniu w Warszawie. 
O ile był, to mtisi przyznać, że wpoje­
nie w naszych piłkarzy tego, co poka­
zali nam Węgrzy, przechodzi jego moźli 
wości.

Nasi piłkarze potrzebują doskonałych 
trenerów!

Taicie jest moje i moich kolegów zdat 
nie. Teraz niech wypowiedzą się inni".

Symonowicz remisuje na meczu 
Gwardia. — Odra 10:6

Gwardia wrocławska rozegrała spot­
kanie rewanżowe z bokserami Odry w 
Nowej Soli wygrywając 10:6. Naszym 
zdaniem wynik powinien brzmieć 11:5, 
bo Kaflowski zasłużył na remis w  wal­
ce z agresywnym, ale zbyt jeszcze su­
rowym Predigerem. Wr. o z b  powi­
nien wysłać na zawody prowincjonalne 
więcej wykwalifikowanych sędziów,, ze 
względu na trudny teren i zbyt żywo 
reagującą na to co się dzieje w ringu 
publiczność. Sędziowanie w małych o- 
środkach powinno $>yć równocześnie 
nauką dla pięściarzy' i widzów.

Sensacją były dwie walki: remisowe 
starcie Symonowicza z Pawlakiem i wy 
żej omówiona walka Kaflowski *— Pre- 
diger.

Dzień sportu
Zw. Zaw. Prac. Pr*. Spoż.

W ramach uroczystości odsłonięcia 
sztandaru Zw. Zaw. Prac. Frzetn. Spo- 
żyw. Z.K.S. Spożywczy zorganizował ma 
sowy dzień imprez sportowych swoich 
klubów branżowych. W  mecżu piłkar­
skim ZKS Monopol Tytoniowy Wro­
cław pokonał po bardzo ładnej grze 
ZKS „Zjednoczenie** Ziębicę w  stosunku 
5:3, W drugim meczu ZKŚ Browar Na­
mysłów odniósł zwycięstwo nad ZKŚ 
Jedwab,Wrocław w  stosunku 3:1. W trze 
clj^, jpęięęzyi #jH8til8$y j3b
konał ZKŚ Spożywczy ii-g i 3:1.
*w‘ rozgrywkach siatkówki męskiej' czo 

łowe miejsce zajęła drużyna Fabryki Ka 
yfy Wrocłńw, przed firużyną Przemysłu 
fermentacyjnego Wrocław, ‘ Browarem 
Nąmysłów, i  Zjednoczeniem Ziębice. W 
godzinach popołudniowych odbyły 
pokazowe walki bokserskie w  nowood- 
budowanej świetlicy Zw. Zaw. przy u- 
liey Żmigrodzkiej Nr 64.---
ffo lise rz^
AZS-u  trenują

Sekcja bokserska AZS-u podaje do 
wiadomości, że treningi. odbywają się 
tymczasowo 2 razy w  tygodniu, t. j. we 
wtorki i soboty w godzinach od 19 — 
31-ej w sali WF przy ul. Mickiewicza 26.

Uprasza się członków sekcji o regu­
larne uczęszczanie na treningi.

Wyniki techniczne: O stój (G) wygrał 
przez dyskwalifikację Lenkowskiego, 
Kaflowski przegrał z Predigerem. Sy- 
monowicz zremisował z Pawlakiem. Ma­
linowski przegrał z. Róźkiem, Brzezicka 
wygrał wysoko z Wiatrówskim.

Domański zremisował z Sobulskim, 
Janik znokautował Bambra, a Branecki 
zmusił do poddania.się w  trzeciej run­
dzie -Adamczyka.

Sędziował Freibrtg nien&dzwycżaj- 
nie. (o) S  .. ■ . • . '

I t l a s w e  s n r a n n

Dzierżoniów gromi Wrocław
Pisaliśmy dużo miłych słów o lekko­

atletach wrocławskich. Stali się oni 
„modni** po sukcesach odniesionych w 
meczu z Katowicami i  Opolem. Po olim 
pljskich zwycięstwach Adamczyka, im­
prezie dziesięęloboju 1 „Dniu Sztafet". 
Tym hardziej przykro mi jest pisać o po 
rażce Wrocławia z Dzierżoniowem.

— Pytacie gdzie się to stało i fciedy?
—  W niedzielę,-na boisku w  Dzierżo­

niowie, gdzie mimo nieobecności repre­
zentantów Wolności, Bielawianki 1 Włók 
nlarza, zjawiło się na starcie zawodów 
lekkoatletycznych aż 180 zawodników, 
przeważnie z klubów szkolnych.

Ze smutkiem przypominają się nam 
cztery, lekkoatletki, na które zdobył się 
Wrocław przy okazji mistrzostw w pię­
cioboju. Rumienimy się na wspomnie­
nie jednej sztafety, (druga była zbierana 
na gwałt spośród . zawodniczek siedzą­
cych na widowni)"' zgłoszonej na Impre­
zę, której dochód przeznaczono tak jak 
w Dzierżoniowie na odbudowę stolicy.

I  tu i tam nie zawiedli jedynie zawód 
nicy klubów szkolnych. Tylko, że w 
Dzierżoniowie startowało ich wiele: 
Gimnazjum Śniadeckiego (Dzięrż) Gimn. 
Przemysłowe z Bielawy, Radiotechnicz­
ne z Dzierżoniowa a u nas, w wielkim 
Wrocławiu, zgłosili się tylko Czarni. 
Ni** rozumiemy dlaczego nie startował 
główny rywal Czarnych Juvenia i cze­
mu zabrakło na starcie -wszystkich z 
wyjątkiem AZS, wielkich _ klubów nasze 
go miasta,

Drugą klęskę poniósł Wrocław na wi­
downi. Nie . sztuka dla miasta liczącego 
ponad 300 tys. mieszkańców zmobilizo­
wać dwutysięczną widownię na wiel­
kim meczu z Katowicami. Opinię o na­
szej publiczności daje przeciętna z „co-

Regaty wioślarskie na Odrze
W  ramach im prez sportowych W y 

stawy Z iem  Odzyskanych w e  W ro­
cław iu  odbędą się W nadchodzącą 
sobotą dnia 25 i  n iedzielę, dnia 26 
b.m. w ie lk ie  zaw ody wioślarskie, 
p o  raz p ierw szy organizowane w  tak 
w ie lk ie j skaji.

P rzez  dwa dni, ną  Odrze w alczyć 
będą o tytu ł m istrza Po lsk i na jlep ­
sze zespoły w ioślarskie Akadem ic­
kich Zw iązków  Sportowych -całego 
kraju.

-Z aw od y  odbyw ać, się będą na dy­
stansie 2 km. w zd łuż teren ów  ,,B“  
W ystaw y  Z iem  Odzyskanych, metą 
rów noległa do mostu Z w ierzyn iec­
kiego, .

T rasa regat pozw oli-og lądać zma­
gania zaw odników , zw iedzającym  
W ystawą Z iem  Odzyskanych, jak  
rów n ież m ieszkańcom miasta W rocła 
wia.

D lą zw iedzających W ystaw ę w e j­
ście norm alnie p rzez w ejście główne 
na W ystawę. D la m ieszkańców W ro 
cław ia w ejśc ie  koło mostu Z w ierzy ­
nieckiego, drogą obok Starej Odry.

Zaw ody  w ioślarskie w zbudziły  o- 
grom ńe zainteresowanie, na co b ez

wątpien ia w p ływ a  fak t uczestnicze­
nia w  n ich czołowych zaw odników  
w  V ereyem  i  Csabą na czele,

W  regatach b iorą udział drużyny: 
A Z S  W arszawa, A Z S  Poznań, A ZS  
K raków , A Ż S  Toruń 1 A Z S  W ro­
cław.

B liższe szczegóły te j im prezy  po­
dam y jutro.

Trener węgierski
dla. naszych piłkarzy

Zarząd P Z P N  pertraktu je w  spra; 
w ie  zaangażowania na trenera re ­
prezentacyjnej kadry  piłkarzy pol- 
?kich W ągra Em ila R ie ffa . Tren er 

węgiersk i jes t b. graczem  czołowej 
drużyny w ęgiersk iej . M T K  (Buda­
peszt). M a oń za sobą długoletnią 
pracę wyszkoleniow ą na W ęgrzech, 
w  Holandii, Belgii, F ran cji i W ło­
szech,. . w  O  > - '

W  Polsce oprócz szkolenia pzoło- 
w e j grupy p iłkarzy i  utalentow a­
nych, R ie ff  prowadzić będzie spec­
ja ln y kurs instruktorski dla trene­
rów  piłkarskich. #

Każdy k i a  myśli o s w y c h  d z i e c i a c h

zaprenum eruje j dla nich

tygodnika .dla. starszych dzieci i młodzieży 
Cena 15 zł.- Konto PKO 1-4635 Prenumerata mieś. 40 zł,

_______________ _______W  93

dziennych** imprez jaką był np. „Dzień 
Sztafet", zorganizowany na odbudowę 
Warszawy.

Na trybunach wrocławskich było dzie­
sięciokrotnie mniej ludzi niż na takich 
samych zawodach w maleńkim Dzierżo­
niowie.

*  *  *
Stoimy w przededniu pięknego meczu 

Wrocław — Poznań i na pewno w  nie­
dzielę, na Stadionie Olimpijskim zgroma 
dzl się sporo widzów.

Niech działacze lekkoatletyczni nasze­
go okręgu nie wyciągają z tej frekwen­
cji mylnych opinii o popularności lek­
koatletyki wrocławskiej.

Radzimy spojrzeć uważniej na olbrzy­
mi rezerwuar dostarczający rok rocznie 
zawodników sportowi dolnośląskiemu: 
ną boiska prowincjonalne, na Dzierżo­
niów, Jelenią Górę, Legnicę i Wałbrzych. 
Niech wśród nich szukają rywalek na­
szych młodziutkich rejcordzistek i re­
kordzistów, a na pewno znajdą się god­
ni zastępcy. naszych Ronczewskich, Wil- 
helmi, Dudzika i Piechury.

| *  *
Rzucamy projekt zorganizowania w naj 

bliższym czasie meczu juniorów lekko­
atletycznych Wrocławia z Prowincją.

Na pewno frekwencja i na boisku i na 
widowni wydatnie wzrośnie. Wydaje się 
nam, że zwycięstwo Wrocławia nie jest 
wcale pewne. Zarządowi Wr.OZL poda­
jemy już dziś młodzików d2ierźoniow- 
skich, którzy zapisali się na listę na­
szych dziesięciu najlepszych: Kowalczy- 
kównaj Bucholzówna, Malanowski, Ja- 
błoński, Popalko, ncorolenuk. Cz. Ost.

Na zachętę do zorganizowania święta 
młodej lekkoatletyki dolnośląskiej, przy 
pomlńamy, że okręg wrocławski kroczy 
na pierwszym^ miejscu jeśli idzie o ilość 
zorganizowanych imprez.

• Byłoby to piękne zakończenie piękne­
go sezonu, (o) .

Uczmy się
boksu

'.IKS Budowlani we Wrocławiu . zawia­
damia członków i  sympatyków, że roz­
poczyna kurs nauki boksu dla począt­
kujących. Treningi odbywać się będą w 
pouiedziałkl, środy 1 piątki od godz. 
19-tej. Wszyscy zwolennicy tej gałęzi 
sportu — mile widziani. Informacji u- 
dziela i przyjmuje zapisy — Sekreta­
riat Klubu — ul. Mazowiecka 17, pok. 
215

(Jordan mistrzem świata
w wadze średnie;

Na stadionie im. Frań klin a Roo- 
seveltą w New Jersey odbyło się spot­
kanie pięściarskie o tytuł mistrza świa­
ta wagi średniej między obrońcą tytu­
łu Amerykaninem polskiego pochodze­
nia Tony Zale-Zalewskim a mistrzem 
Europy Francuzem Marcelem Cerdanem.

Spotkanie zakończyło* się zwycięstwem 
Cerdana, który pokonał Zale-Zalewskie- 
go przez techniczny nokaut po U run­
dach.

N ll-te j rundzie Cęrdan zapędza Za­
lewskiego do rogu i tam trafia go serią 
ciosowi,.- po której mistrz świata jest wy 
raźnie zamroczony . 1 jedynie gong ratu­
je go od wyliczenia. Po gongu kończą­
cym tę. rundę, Zale-Zalewski klęka na 
ringu a następnie przy pomocy sekun­
dantów udaje się do swojego rogu.

W przerwie sędzia spotkania Cavalier 
uznają Zale-Zalewsklego niezdolnym do 
dalszej walki ogłasza zwycięstwo Cer- 
dana przez techniczny nokaut.

Spotkanie zgromadziło 20.000 widzów a 
w. kasie znalazło się ponad 240.000 doi. 
zwycięzcą otrzymał za walkę 40 tys. doi., 
podczas gdy pokonany 120 tysięcy doi.

„U LTRAV1RU SA ‘* D A K C IL  G R YP Y  
T Ę P IĄ  W YN A LE ZIO N Ą  

SZCZEPIO NKĄ 
UCZENI RADZIECCY 

_:<jri'y.pa ". je s t je d n y m  z najbardziej 
rozp-ow&żeehędo-nycłi seh-orzćń gnębią 
ćyeh ludzkość zwłaszcza w okresie je  
siend. Istnieją różne postacie grypy. 
Do najłatwiejszych do wyleczenia na 
leży ga?ypą. dająca wyso-ką, gorączkę, 
ale są i  podstępne postacie grypy, 
n ie  dające zupełnie temperatury, 
groźne tym. że powodują nderaz nie­
przyjemne komplikacje.

Chorobę tę wywołuje bakcyl żwa- 
ny ,,Ułtavaviiru©em“ . U jawnienie tę­
go . bafcc - .i wymagało długich żmud­
nych p ra ; laboratoryjnych'; Uczeni r-a 
dzieccy wynaleźli sposób wykryw a­
nia go w ciągu jednej doby, co umO 
źli wda szybsze leczenie przez zastoso­
wanie szczepionki- nawet profilak­
tycznej. dla zapobieżenia epidemii 
grypy. /  .

POM IDORY, ARB U ZY  I  JAJK A  
ZA M IA S T  TRADYCYJNEGO.* 

CHLEBA I  SO LI
Henry - W-allece przewodniczący 

trzeciej, par i i i  amerykańskiej odbył 
niedawno pod-róż po południowych 
Stanach U.S.A.. gdzie posiada wielu 
zwolenników.

Ludność ty Gil stanów w itała go po 
drodze, pomidorąm i, a.rbużami | jCijłie 

o-raz najrozmaitszymi otworami 
południowymi.

Wobec ' : panujących tam upałów, 
Wallace chętnie przyjm ował orzeź­
wiający. poczęstunek, Jfltóry żćstąpił 
tradycyjny symbo-l gościnności —  
Chleb j  sól.

N A T U R A LN A  ELEKTRO W N IA  
DZIEŁO PRZYRO D Ę

W  republice Nikaragua ■ Środltoo*wej 
Am eryk i rośnie oryginalna rcśhna, 
zwana w  botanice ,,phytolacca e ł«-  
ctrica". Przy dotknięciu je j ręką od­
czuwa się wyraźnie- prąd ełejkrtryczny 
o  stosunkowo słabym napięciu.

Naukowcy badali 'skrupulatnie gle­
bę, na której rośnie ta roślina i w 
składnikach je j nie znaleźli żadnych 
śladów żelaza, czy też metali magne 
tycznych, mogących wytłumaczyć to 
..ciekawe zjawisko. Okazuje się więc, 
że 'roślina sama fabrykuje elektrycz­
ność jakimś nieznanym sposoheśh. Je 
żela przyłożyć do niej busolę, na.tyeh 
miast widzi się je j odchylenie.

Dziwne właściwości tej rośliny są 
nadal przedmiotem badań. Szkodę: 
że nie ma w ię c e j' roślin obdarzonych 
tą cechą. Przy  zastosowaniu akumu­
latorów mogłyby .o-ne spełniefć rolę 
naturalnych elektrowni.

NIKODEMA M
Nikodem Dyzma rozpoczyna urzędowanie jako administrator 

majątku Leona Kunickiego. Wieczorem Dyzma studiuje książki 
rachunkowe, lecz dochodzi do przekonania, żę nie podoła nałożo­
nym obowiązkom.

—■ Nie, to na nic, łeb mi pęknie, a nic nie zrozu­
miem.

Poszedł do łazienki i  odkręciwszy kran z zimną wo­
dą, wsunął ciemię pod orzeźwiający strumień. Stał tak 
pochylony kilka minut i  myślał:

—  Pomoże, czy nie pomoże?...
Nie pomogło. Całą noc spędził na wertowaniu pa­

pierów i  jedynym rezultatem : tej męki był silny ból gło­
wy. Mgliste i  urywkowe wyobrażenie o kompleksie go­
spodarki Koborowa żadną miarą nie mogło wystarczyć 
już nie tylko do administrowania, lecz nawet dla roz­
mawiania o tych interesach z Kunickim.

—  Co robić?

Myślał nad tym długo i postanowił w żadnym wy­
padku nie kapitulować bez walki,

—  Przeciągnąć jak najdłużej, a może tymczasem 
przyjdzie skądś ratunek.

Było już po ósmej, gdy Kunicki zastał Dyzmę przy 
biurku wśród porozkładanych ksiąg i papierów.

—  Kochany panie Nikodemie —  zawołał ż udanym 
oburzeniem —  co pan wyprawia! Przecie pan wcale nie 
spał! Pracowitość pracowitością, a zdrowie zdrowiem.

: Nic mi nie będzie — odparł Dyzma —  jak coś
zacznę robić, nie lubię sobie przerywać.

—  To z pana zawzięta sztuka. No i jakże?
—  A  no, nic.
—  A le przyzna pan, kochany panie Nikodemie, ze 

cały materiał utrzymany pierwszorzędnie. Przejrzysty, 
systematyczny, ścisły...

Dyzma zdusił w gardle jakieś przekleństwo.
—  Rzeczywiście — odparł — bardzo porządnie pro­

wadzony.
—  Co? Prawda? Sam to robię. I  ponieważ znam 

każdy patyczek i każde kółko w tej maszynerii, jak 
własną -kieszeń, mam najlepszą gwarancję, że mnie nikt 
z mego personelu nie okpi. No, ale niechże pan już . te­
raz da pokój tej robocie. Zaraz podają śniadanie. Bę­
dzie pan miał jeszcze dość czasu, bo dziś nie będę pa­
nu zawracał głowy. Mam w papierni komisję budowla­
ną, a później jadę obejrzeć las w  Kociłówce.

Gdy weszli db jadalnij panie siedziały przy stole.
—  Blado pan wygląda —  zauważyła .pani Nina.

. —  Głowa mnie trochę boli. ^
—  No, bo wyobraźcie sobie, moje drogie —  powie­

dział Kunicki — że pan Nikodem ani oka nie zmrużył. 
Całą noc przesiedział nad książkami!

— Może weźmie pan proszek od bólu głowy? — za­
pytała pani Nina.

—  Chyba nie warto.,.
—  Niech pan weźmie, to dobrze panu zrobi.
Kazała służącemu przynieść pudełko z proszkami

i Dyzma musiał połknąć lekarstwo.
—  Wiesz, Nino gĵ  odezwała się Kasia pan Dyzma 

będzie mnie uczył gry bilardowej.
—  A  pan dobrze gra?

; ■ Średnio —  odparł Nikodem — kiedyś, grałem 
nieźle. ' . — ,

—  Może zaczniemy zaraz po śniadaniu? —  zapro­
ponowała Kasia.

— Będę się przyglądała waszej lekcji —  dorzuciła
pani Niną. ......  , - ' ~ ).

— Ho, ho — zaśmiał się Kunicki =— obawiam się, zę 
zechcecie zagarnąć mi pana Nikodemą całkowicie.

— Mąż mój jest zazdrosny o pana — uśmiechnęła 
się pani Niną, a Dyzma zauważył, że patrzy nań życzli-
wie. HBaHBHHHI H ..,

— Ona musi być bardzo dobra —  pomyślał.
Zaraz po śniadaniu Kunicki pożegnał się z rś mi

i drobnym kroczkiem wybiegł do oczekującego samo­
chodu. -.. -■ .,

Kasia kazała przygotować bilard i  wszyscy troje 
przenieśli się do pokoju bilardowego.

Nauka zaczęła się od pokazania postawy ręki i spo­
sobu trzymania kija. Później Dyzma tłumaczył, jak na­
leży uderzyć bilę. _  . , , ,

J (Dalszy ciąg ju tro )
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